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Sport polski w walce o pokój

POLSKA - BIILGAPIA NA DWU fDONTACH
o «

113 mecz reprezentacji Polski
wi(u uchwały 

Biura Politycznego KC PZPR
UCHWAŁA Biura Politycznego 

KC PZPR w sprawie kultury 
fizycznej i sportu jest doniosłym 

wydarzeniem dla młodzieży Zetem 
powskiej, przed którą Partia posta 
wiła ogromne i zaszczytne zadania.
Uchwała jest dziejowym zwro­

tem w historii sportu polskiego. 
Otoczony głęboką i troskliwą opie 
ką Partii i Rządu sport polski, 
świadom swych zadań i obowiąz­
ków, rozwinie skrzydła do nowych, 
wspaniałych lotów. Przez sport i 
wychowanie fizyczne przyczynimy 
się do podniesienia stanu zdrowia 
i tężyzny fizycznej oraz do wszech 
stronnego rozwoju młodzieży i mas 
pracujących.
ZMP, organizacja, która zgodnie 

z uchwałą Biura Politycznego ma 
spełnić wielką rolę w dziedzinie 
kultury fizycznej, świadoma jest 
obowiązków, jakie przed nią stoją.
Dotychczas nie wszystko było

—SNV Bratislava—
reprezentuje CSR

w meczu z Polsku?
Na posiedzeniu Sekcji Piłkar­

skiej COS wysunięto ciekawy pro 
jekt, aby barwy CSR na mecz z 
Polską (28 października) reprezen 
towała drużyna SNV Bratislava.
Bratislava znajduje się obecnie 

na pierwszym miejscu w tabeli 
ligowej i jest w tej chwili naj­
lepszą drużyną CSR. Projekt ten 
spowodowany jest ostatnimi po­
rażkami reprezentacji piłkarskiej 
Czechosłowacji.

Dymisja zarządu
Kolejarza w Gdańsku

GDAŃSK. W Gdańsku podał się 
do dymisji zarząd gdańskiego Ki. Sp. 
„Kolejarz", zawieszając jednocześnie 
działalność wszystkich sekcji.

Pod znakiem zapytania stoi więc 
niedzielny mecz o mistrzostwo I Li­
gi bokserskiej, między „Związkow­
cem" (Bydg.) a „Kolejarzem" (Gd.) 
w Bydgoszczy.

Wal^nwliści CDKA 
mistrzami ZSRR

MOSKWA. W Moskwie zakończo­
no rozgrywki o mistrzostwo ZSRR w 
piłce wodnej. Tytuł mistrza wywal­
czyła drużyna ODKA, zdobywając 10 
pkt. Drugie miejsce zajął zespół Ma­
rynarki Wojennej — 8 pkt., na trze­
cim miejscu uplasowało się „Torpe­
do" (Moskwa).

Jak jeźdśq 
kolarze ZSRR?

W dorocznym wyścigu kolarskim na 
trasie Moskwa — Nogińsk — Moskwa 
(87 km) triumfował 20-letni Czernow 
(Spartak) w 2:34:55. W kat. turystycz­
nej zwyciężył Mukin (Nauka) w 2:46;55.

idealne. Uchwała zwraca uwagę, 
że ZMP nie doceniał w dostatecz­
nym stopniu zagadnień kultury fi­
zycznej i nie brał pełnego udziału 
w ich rozwiązywaniu. Również na­
si działacze sportowi brali niedo­
stateczny udział w pracach poszczę 
góinych Zrzeszeń. Z drugiej jed­
nak strony często zdarzały się wy­
padki niechętnego stosunku starej 
kadry w Zrzeszeniach do. działaczy 
ZMP-owskich, a przekazywanie 
klubów młodzieżowych Zrzesze­
niom Sportowym odbywało się w 
sposób mechaniczny.
Uchwała Biura Politycznego wzy 

wa do usunięcia wszystkich istnie­
jących braków 1 niedociągnięć 1 
wysuwa jako główne zadanie u- 
powszechnienie kultury fizycznej 1 
podniesienie poziomu ideowego i 
wychowawczego ruchu sporto­
wego.
W szczególności kierownictwo 

ZMP winno stawiać na porządku 
dziennym obrad terenowych za­
rządów ZMP zagadnienie wycho­
wania fizycznego i sportu, przy­
czyni sprawy należy stawiać kon­
kretnie, wykonanie zadań kontro­
lować i udzielać maksymalnej po­
mocy w wypadkach, kiedy organy 
dołowe natrafiają na trudności. 
Szczególny nacisk winien być po­
łożony na szerzenie przez aktywi­
stów ZMP — właściwego młodzie 
ży — entuzjazmu w walce o upow 
szechnienie kultury fizycznej i jej 
ideologiczne oblicze. Aktywiści 
ZMP winni jak najwszechstron­
niej wykorzystać zalety sportu dla 
walki o wyższy poziom moralny 
młodego pokolenia.
Najbardziej świadomi i aktywni 

działacze ZMP winni być kiero­
wani do pracy w Zrzeszeniach 
sportowych Związków Zawodo­
wych i w Ludowych Zespołach 
Sportowych, gdzie czeka ich duży 
wysiłek nad umasowieniem wf i 
sportu i nad polepszeniem stylu 
pracy tych organizacji.
Zetempowcy witają uchwałę 

Biura Politycznego KC PZPR z ra 
dością, tym większą, że ZMP i je­
go członkom uchwała stawia waż­
ne i odpowiedzialne zadania. 
Zetempowcy przezwyciężą wszyst­
kie dotychczasowe niedociągnięcia 
na tym odcinku swojej pracy i z 
całą energią przystąpią do wyko­
nania zadań postawionych im na 
nowym etapie rozwoju sportu lu­
dowego.
TEKST UCHWAŁY BIURA PO­

LITYCZNEGO KC PZPR PODAJF- 
MY NA STR. 2-ej.

Stawczyk 
weźmie udział 
w Święcie Pokoju
NAJLEPSZY lekkoatleta polski

Stawczyk ma wziąć udział w 
obchodzie międzynarodowego dnia 
pokoju w Warszawie. Stawczyk bę­
dzie przemawiał przed meczem pił­
karskim Bułgaria — Polska.

TEN, kto widział pierwszy trening 
piłkarzy bułgarskich w Warsza­

wie, miał rzadką minę:
Ależ oni strzelają! Co za bomby! 

A z jakich nieprawdopodobnych po­
zycji!
Kondycja Bułgarów jest również 

bez zarzutu . Chłopy jak dęby, do­
skonale zbudowani, widać, że wy­

trzymają każde tempo. Trening tech 
niczny wykazał również, że opano­
wanie piłki stoi u nich na dobrym 
poziomie. W sumie — drużyna gro­
źna, która wyjdzie na boisko, aby 
odnieść zwycięstwo.

My przeciwstawimy im jedena­
stkę, której główną siłą będzie bez-

| wątpienia ogromna - ambicja, a da­
lej...
Dalej zobaczymy. Czechosłowacy 

przewyższali nas techniką, ale prze­
grali 1:3, Szwedzi, późniejsi mistrzo 
wie olimpijscy, mieli z nami poważ­
ne kłopoty w Sztokholmie, nim wy­
grali 5:4, zremisowaliśmy z groźną 
Rumunią w Bukareszcie 0:0. Być

może, że drużyna narodowa wznie­
sie się na szczyty swych umiejętno­
ści i w Warszawie zagra nadspodzie 
wanie dobrze.
DOSKONAŁE PRZYGOTOWANIE 
BUŁGARÓW
Nadzieje nie są wielkie, ale zaw­

sze są. Bułgarzy jednak są zawodni­
kami doskonale przygotowanymi do
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meczu. Nie zapominajmy, że przed 
wygranym spotkaniem z CSR • prze 
bywali 10 dni na obozie kondycyj­
nym, a przed meczem z Polską mieli 
10-dniowy obóz przygotowawczy. 
Nie zapominajmy, że przyjechali do 
Warszawy już we wtorek, mają 
więc sporo czasu na zaaklimatyzo­
wanie się. Nie można również nego­
wać faktu, że w Bułgarii pracuje 4 
trenerów węgierskich, trzech w czo­
łowych klubach I-ej Ligi, a jeden 
specjalnie dla drużyny narodowej.
Sport bułgarski rozwinął się nie­

słychanie szybko i bujnie po wyzwo 
leniu. Dotacje rządowe są bardzo 
duże. Damy mały przykład: państwo 
wy trener bokserski Austriak Weiss 
zarabia miesięcznie 350.000 lewów. 
Trenerzy piłkarscy Węgrzy otrzymu
ją po 150.000 lewów miesięcznie, a 
zawodnicy mają w klubach doskona 
łą opiekę. Koszt utrzymania miesięcz 
nego w Bułgarii wynosi 25.000 lew.
Jest jeszcze jeden powód, dla któ­

rego piłkarze Bułgarii w chwili o- 
becnej są od nas lepsi: pierwsza Li­
ga składa się tam z 10 klubów. Pięć 
pierwszych miejsc zajmują w niej 
kluby z Sofii, pięć dalszych — klu­
by z prowincji. Jasne więc, że w So­
fii zgromadzeni są najlepsi piłkarze 
Bułgarii, a więc łatwiej jest o współ 
ną szkołę, o wspólne treningi, a wre­
szcie o nadzór nad ich życiem.
WZOROWA DYSCYPLINA

Na marginesie pragniemy pod­
kreślić, że takiej dyscypliny, jaka 
panuje w szeregach reprezentacji 
Bułgarii dawno nie widzieliśmy. 
Zawodnicy słuchają trenera bez 
zastrzeżeń, wszystkie polecenia
wykonują chętnie i wkładają wie­
le wysiłków, by nakazane ćwicze­
nia wykonać. Takiej dyscypliny 
życzymy serdecznie naszym zawo­
dnikom.
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Specjalnym sprawozdawcą 
„Przeglądu Sportowego'1

z meczu 
POLSKA B — BUŁGARIA B 

w SOFII
będzie red. W. GOŁĘBIEWSKI

0 godz. 14-ej 
znmknh^e bsam

MECZ Polska — Bułgaria rozpocznie się 
o godz. 14.30 (według zimowego czasu). 
Początek przedmeczu (finał juniorów o 
puchar PZPN Warszawa — Pomorze) o 
12-tej.

Bramy stadionu będą zamknięte o go­
dzinie 14-ej i po tej godzinie nikt więcej 
wpuszczony nie będzie.

O 14-tej odbędzie się „Apel Sportu" z 
okazji „Międzynarodowego dnia walki o 
pokój".

Ul. Łazienkowska będzie zamknięta dia 
pojazdów, a od ul. Wiejskiej przepuszcza­
ne będą tylko wozy służbowe opatrzone 
specjalnymi przepustkami wydawanymi 
przez PZPN.

J A N C Z E W (B)
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Uchwała Biura Politycznego KC PZPR
w sprawie kultury fizycznej i sportu

W EDNYM z najważniejszych elementów budowy podstaw socjalizmu 
w Polsce Ludowej jest wychowanie nowego człowieka, świadome­

go twórcy nowego, sprawiedliwego ustroju.
W procesie tego wychowania poważną rolę spełniają wychowanie 

fizyczne i sport, które poprzez podnoszenie sprawności fizycznej i sta­
nu zdrowia narodu przysposobiają go do wydajnej pracy i obrony Lu­
dowej Ojczyzny. Stają się one ważnym czynnikiem społecznej aktywi­
zacji, i wychowania młodzieży. Stąd też zagadnienie kultury fizycznej 
wyrasta do problemu wielkiej wagi, który winien stać się przedmio­
tem szczególnej opieki ze strony naszej Partii:

„Należy bardziej niż dotychczas doceniać sprawę wychowania fi­
zycznego młodzieży i ruchu sportowego, otoczyć go należną troską i opieką partyjną" — (B. Bierut).
Kultura fizyczna Polski Ludowej obciążona jest nie tylko olbrzy­

mimi zniszczeniami okresu wojny i hitlerowskiej okupacji, ale także 
niesławnym spadkiem burżuazyjnego sportu Polski przedwrześnlowej,
Sanacyjne rządy wykorzystywały sport do odciągania uwagi mło­

dzieży i mas pracujących od walki, jaką toczyła klasa robotnicza.
Następnie uchwała stwierdza, że organizacje sportowe kierowane 

przez sanacyjnych dygnitarzy wychowywały swych członków w aspo­
łecznym duchu nacjonalizmu i szowinizmu. Rządy te celowo odsuwały 
wieś od kultury fizycznej, utrzymując ją w stanie zacofania kultural­
nego i gospodarczego.
W przeciwieństwie do tego, w ustroju demokracji ludowej, zmierza­

jącej do socjalizmu, kultura fizyczna służy najszerszym masom pra­
cującym miasta i wsi.

i W uchwałę czytamy dalej:
Polska, zmierzająca do socjalizmu, winna być krajem zdrowych 

i mocnych ludzi, radujących się życiem, w którym wychowanie fizycz­
ne i sport wyrobią siłę woli, opanowanie i odwagę, wytrzymałość na 
trudy i umiejętność zespołowego życia i wysiłku, ludzi przygotowanych 
do pracy dla Ludowej Ojczyzny i do obrony w razie potrzeby jej granic.
Powszechne wychowanie fizyczne i masowy sport w Polsce Ludo­

wej, to pomnożenie sił budowniczych Polski Socjalistycznej, jeden ze 
środków wychowania w duchu międzynarodowej solidarności sił po- 
sb?pu. to jeden ze środków walki o trwały i demokratyczny pokój.
TM1 DRUGIEJ części uchwały, w której Biuro Polityczne KC PZPR 

zajmuje się oceną osiągnięć i braków wychowania fizycznego
i sportu, czytamy m. inn. ustęp, dotyczący Związku Młodzieży Pol­skiej — a mianowicie:
Związek Młodzieży Polskiej w swojej pracy nie docenia w dosta­

tecznym stopniu zagadnień kultury fizycznej i nie bierze pełnego 
udziału w ich rozwiązywaniu. ________
Przekazywanie młodzieżowych klubów Zrzeszeniom Sportowym od­

bywało się w sposób mechaniczny, bez uświadomienia i zabezpieczenia 
wielkiej roli ZMP w dziedzinie kultury fizycznej.

Działacze sportowi ZMP brali niedostateczny udział w pracach po­
szczególnych Zrzeszeń. Przyczyną tego stanu był także często niechęt­
ny stosunek starej kadry w Zrzeszeniach do ZMP-owskich działaczy, 
którym niejednokrotnie utrudniano dostęp do aktywnej pracy w Klubach.

W TRZECIEJ części uchwały Biura Politycznego KC PZPR dowia­
dujemy się, co następuje:

Doceniając ogromne znaczenie wychowania fizycznego i sportu dla 
podniesienia stanu zdrowia, tężyzny fizycznej oraz wszechstronnego 
rozwoju młodzieży i mas pracujących, Biuro Polityczne wzywa do usu­
nięcia istniejących braków i niedociągnięć i wysuwa jako główne za-

BIURO POLITYCZNE KC PZPR obradowało nad sprawami kul­
tury fizycznej i sportu w Polsce i powzięło nadzwyczaj donio­

słe dla tej dziedziny życia społecznego uchwały, które zamieszczamy 
W Streszczeniu. Uchwała składa się z trzech części, z których pierw­
sza mówi o znaczeniu i roli wychowania fizycznego i sportu w Pol­
sce Ludowej, druga zawiera ocenę osiągnięć i braków obecnego sta­
nu, trzecia zaś formułuje zadania, jakie stoją przed odpowiedzialny- 
im za tę dziedzinę życia czynnikami.

dania — upowszechnienie kultury fizycznej i podniesienie poziomu 
ideowego i wychowawczego ruchu sportowego.

Dla wykonania tych zadań Biuro Polityczne zaleca:

1 poddanie spraw kultury fizycznej i sportu jednolitemu państwo­
wo - społecznemu kierownictwu 1 kontroli, jakim będzie Główny 

Komitet Kultury Fizycznej przy Radzie Ministrów;

2 zwrócenie szczególnej uwagi na ogromną rolę, jaką ina do speł­
nienia ZMP w dziedzinie kultury fizycznej, która winna stanowić 

bardzo ważny odcinek w pracy politycznej, ideowo-wychowawczej 
i organizacyjnej Związku Młodzieży Polskiej. Zagadnienia wf i sportu 
winny systematycznie stawać na porządku dziennym obrad tereno­
wych Zarządów ZMP, a poszczególne kola Związku winny pobudzać 
i kontrolować pracę swych członków w klubach, kolach i zespołach 
sportowych. Młodzież ZMP-owska winna stać się aktywem ruchu spor­
towego, winna szerzyć młodzieńczy entuzjazm i przodować w walce 
o upowszechnienie kultury fizycznej i jej ideologiczne oblicze. Należy 
wykorzystać cenne, wychowawcze zalety sportu dla walki z przejawa­
mi demoralizacji, alkoholizmem, o wyższy poziom moralny młodego pokolenia;

3 zapewnienie przez PKPG w 6-letnim planie gospodarczym nie­
zbędnych środków na produkcję sprzętu sportowego, rozbudowę 

urządzeń sportowych oraz rozwój organizacji wychowania fizycznego 
i sportu, umożliwiając rzeczywiste upowszechnienie kultury fizycznej;

4 rozszerzenie systemu szkolenia kadr fachowych, dbałość i właści­
wy dobór kandydatów spośród młodzieży robotniczej i chłopskiej, 

otoczenie kadry fachowej i uczelnj WF opieką polityczną i wychowaw­
czą oraz podniesienie ich poziomu naukowo-metodycznego;

5 podwyższenie poziomu wychowania fizycznego uczącej się mło­
dzieży i pełną realizację obowiązku wychowania fizycznego 

szczególnie na wsi poprzez wykonywanie obowiązującego programu 
wf, zwiększenie zaopatrzenia w sprzęt i urządzenia sportowe oraz pla­
nowe szkolenie nauczycieli wf 1 stworzenie im odpowiednich warun­
ków pracy;

6 zwiększenie zainteresowania i pomocy związków zawodowych dla 
Zrzeszeń Sportowych, zabezpieczenie w Zrzeszeniach właściwego 

poziomu ideologicznego i wychowawczego, rozbudowę działalności 
Zrzeszeń przez uaktywnienie kól sportowych i organizowanie ich we 
wszystkich, większych zakładach pracy, wyłanianie do pracy w Zrze­
szeniach aktywu związkowego i nowych młodych kadr działaczy — 

I Olimpiada małego lotniciwa

przede wszystkim z ZMP — oraz o wytworzenie wysokiego poziomu 
moralnego i ideowego sportu związkowego;

7 zwiększenie opieki ideologicznej oraz pomocy organizacyjnej 
i materialnej ze strony Państwa, Związku Samopomocy C op- 

skiej, Związku Młodzieży Polskiej, Powszechnej Organizacji „Służba 
Polsce" i Związków Zawodowych dla sportu wiejskiego, uaktywnienie 
Rad Sportu Wiejskiego, zwiększenie Rości i podniesienie poziomu pra­
cy Ludowych Zespołów Sportowych. Zrzeszenia sportowe, działające 
na terenie miasta winny stworzyć ekipy łączności sportowej ze wsią,

8 uwzględnienie w wychowaniu fizycznym i sporcie potrzeb przy­
sposobienia wojskowego, w szczególności w sporcie w wojsku 

i służbie bezpieczeństwa publicznego oraz nadanie właściwych form 
organizacyjnych sportowi wojskowemu;

9 stworzenie bazy naukowej i zmobilizowanie pracowników nauko­
wych. teoretyków i praktyków wychowania fizycznego do prze­

zwyciężenia wstecznych teorii, odrywających tę dziedzinę od życio­
wych potrzeb wychowania i rozwoju ludowej młodzieży i opracowania 
w oparciu o bogate doświadczenia teorii i praktyki radzieckiej i wła­
sne postępowe osiągnięcia jednolitego systemu wychowania fizycznego;
AA rozszerzenie i uatrakcyjnienie form masowego wychowania flzy- 
bU cznego przez rozpracowanie programu masowych imprez i akcji 
sportowych oraz opracowanie Państwowej Odznaki Sprawności Fizycz­
nej, jako ważnego czynnika i sprawdzianu rozwoju kultury fizycznej;
AA stworzenie warunków sprzyjających osiągnięciu na bazie maso- 
10 wego wychowania fizycznego najwyższych wyników w wyczy­
nach sportowych zawodników i zespołów. Wprowadzenie państwowej 
klasyfikacji sportowej oraz jednolitego systemu rozgrywek w poszcze­
gólnych gałęziach sportu, które umożliwią wychowanie i wyłonienie 
nowych kadr utalentowanych sportowców;
AA zapewnienie wszystkim uprawiającym wychowanie fizyczne 

i sport należytej opieki lekarskiej;
AA mcbilizowanie szerokiego aktywu do dobrowolnej społecznej pra- 
■ U cy w wychowaniu fizycznym i ruchu sportowym, ze szczególnym 
uwzględnieniem udziału dziewcząt i kobiet, otoczenie opieką ideolo­
giczną i podniesienie znaczenia działaczy kultury fizycznej i czołowych 
sportowców, jako przodowników ważnego odcinka działalności spor- 
leczncj przez ustanowienie dla najlepszych z nich specjalnych zaszczyt­
nych tytułów i odznaczeń, jak: zasłużony działacz kultury fizycznej, 
zasłużony mistrz sportu;

M podniesienie poziomu ideologicznego i fachowego propagandy 
w zakresie kultury fizycznej oraz szerszego wykorzystania wy­

dawnictw, prasy, filmu i radia dla popularyzacji osiągnięć 1 doskona­
lenia wychowania fizycznego i ruchu sportowego.
Dla zapewnienia pomocy w wykonaniu postawionych zadań oraz dla 

zabezpieczenia politycznego kierownictwa w sprawach kultury fizycz­
nej, Biurb Polityczne postanawia:
zobowiązać organizacje partyjne do zwiększenia zainteresowania oraz 

do okazywania konkretnej pomocy organizacjom wychowania fizycz­
nego i sportu.

Polski
Sport polski w 

Ó WIAT sportowy, który iv Polsce 
O Ludowej stanowi nierozerwalną 
część ludu pracującego, walczącego 
o lepszą przyszłość, o realizację so­
cjalizmu,, zdecydowanie zerwał z ob­
łudą i faryzeuszostwem sportu burżu- 
azyjno - mieszczańskiego, głoszącego, 
iż wy chowanie fizyczne i sport ma 
być apolityczne. Zakłamanie w tej 
dziedzinie — tak jak zresztą w cab'j 
polityce imperialistycznej — osiągnę­
ło absurdalne rozmiary, a oszukiwa­
na dotychczas bezkarnie młodzież w 
krajach burżuazyjnych coraz lepiej 
zdaje sobie sprawę, że służy siłom 
reakcji i jest wykorzystywana dla 
celów imperialistycznych. Młodzież 
ta widzi, ze burżuazyjne organizacje 
sportowe są ścisłe związane z polity­
ką imperialistów, usiłującą wychować 
młodzież w duchu nienawiści ku na­
rodom miłującym pokój, poprzez pa­
raliżowanie wszelkich szlachetnych 
odruchów. poprzez podsycanie pier­
wotnych instynktów i gloryfikowanie 
egoizmu i karicrowiczostwa. System 
wychowanie fizycznego i sportu w 
krajach kapitalistycznych ma na ce­
lu przygotowanie rezerw dla armii 
imperialistycznej, z równoczesnym u- 
niemozliwieniem młodzieży brania u- 
działu w toczącej się. w tych krajach 
ostrej walce klasowej.

Sport w krajach burżuazyjnych 
jest przedmiotem handlu, źródłem 
wyzysku i bogacenia się kliki przed­
siębiorczych działaczy - menażerów. 
Kaperunek, przekupstwa w czasie 
rozgrywek — to normalne zjawiska. 
Sport stał się tam jedną z gałęzi 
przemysłu. Obok „królów" stali, że­
laza i nafty istnieją „królowie" spor­
tu posiadający własne stajnie sporto­
we we wszystkich widotciskowych 
dyscyplinach sportu. Zawodnicy, któ­
rzy raz wpadną w ręce tych wyzy­
skiwaczy, do końca swej kariery sta­
ją się ich niewolnikami.

Oczywista, że morale tego typu 
sportowców wychowanych w warun­
kach burżuazyjnej moralności jest 
przeważnie nędzne. Świadczy o tym 
bogata i zarazem ponura lista spor­
towców, którzy w czasie, ostatniej 

walce o pokój 
wojny, kiedy narody napadnięte przez 
hitleryzm krwawo walczyły o wol­
ność, zdradzali swój kraj, oddając się 
w służbę wrogów sioego narodu.

Szereg wydarzeń na międzynarodo­
wej arenie sportowej ilustruje dosa­
dnie zakłamaną teorię „apolityczne­
go" sportu zachodniego. Tegoroczny 
wyścig kolarski „Tour de France"— 
wbrew swemu założeniu — nie ogra­
niczył się do terytorium Francji, lecz 
dla zamanifestowania swojej „apoli­
tyczności" objął swym zasięgiem Bel­
gię, Szwajcarię, Włochy a także Hi­
szpanię. gdzie „apolityczni" sportow­
cy mieli złożyć ukłon gen. Franco.— 
Jedno z lewicowych pism zareagowa­
ło w ten sposób, że wyznaczyło na­
grodę 20.000 franków dla zawodnika, 
który... ostatni przekroczy granicę 
francusko - hiszpańską.

„Apolityczni" kierownicy sportu w 
państwach zachodnich nie mogąc śtra 
wić wspaniałej sportowej manifesta­
cji młodzieży demokratycznej całego 
świata na Festiwalu w Budapeszcie, 
zorganizowali „konkurencyjną," im­
prezę w Meronie z udziałem Niem­
ców i Hiszpanów. Jak było z góry do 
przewidzenia, impreza faszystowska 
zakończyła się olbrzymim fiaskiem 
organizacyjnym i sportowym.

W przeciwieństwie do zakłamanych 
teorii o „apolityczności" sportu w 
krajach imperialistycznych, w Polsce 
Ludowej wychowanie fizyczne i sport 
jest składową częścią kultury naro- 
dowej, służy wzmocnieniu zdrowia 
narodu i przygotowuje młodych bu­
downiczych Polski socjalistycznej do 
pracy i obrony kraju. W Polsce spor­
towcy wraz z pracującymi całego 
śroiata uświadamiają sobie, że trwa­
ły i sprawiedliwy pokój zapewni im 
warunki uprawiania sportu, hartowa­
nia looli i spotęgowania zdrowia. — 
Dlatego w Międzynarodowym Dniu 
Pokoju polski świat sportowy zama­
nifestuje swą solidarność z ludem 
pracującym całego świata, który w 
dniu tym na całej kuli ziemskiej da 
potężny wyraz swej niezłomnej woli 
do icalki z imperialistycznymi podże­
gaczami wojennymi o trwały i spra­
wiedliwy pokój na świecie.

PODSUMOWANIEM przeszło dwu 
letniego dorobku Organizacji 

Młodzieżowych w dziedzinie mode­
larstwa lotniczego, był wyjazd eki­
py modelarzy 'ZMP na I Zawody 
Modeli Latających ZSRR i Państyj 
Demokracji Ludowych.

W dniu 3 września wciągnięto uro 
czyście flagi 5 narodów biorących 
udział w Olimpiadzie Małego Lotni­
ctwa. Zawody odbywały się w cza­
sie od 4 do 17 września na lotnisku 
w Hajduszoboszlo i obejmowały kon 
kurencję modeli: szybowców, modeli 
z napędem. gumowym, startujących 
z ziemi, oraz z wody, modele z napę­
dem silnikowym startujących jak 
poprzednie, oraz modeli z napędem 
silnikami odrzutowymi.

Ostatnie dni zawodów przynio­
sły rozstrzygające rezultaty w kla­
syfikacji zespołowej. Największą 
sensacją była konkurencja modeli 
z silnikami odrzutowymi, latają­
cych na uwiężi, tj. sterowanych 
przez modelarza linkami dl. 15 m.

Czy we Wrocławiu 
naprawdę nie wiedzą o tym? 

W Polsce już od 1945 r. Jest 67 Poradni
KORESPONDENT wrocławski jednego ze 

sportowych pism śląskich, w arty­
kule pt. „Nie będzie chorych sportow­

ców", plsze m. In.:
„Z radością podkreślamy, te WUKF we 

Wrocławiu I lekarz urzędu zrobili pierw­
szy w Polsce krok w kierunku zorganizo­
wania odpowiednich poradni i anagaiowa- 
nia lekarzy, do pracy w sporcie".

Przecieramy oczy I nie wlerzymyl Pierw­
szy krok w Polsce w kierunku zorganizo­
wania odpowiednich poradni...?

Przecież w Polsce Istnieje 67 poradni 
sportowych już od 1945 r. Czy we Wro­
cławiu nic o tym nie wiadomo? I czy nie 
wiadomo, że obok poradni w Warszawie 
najlepiej zorganizowane są poradnie Je­
szcze: w Lublinie, Łodzi, Poznaniu I Kra­
kowie

A gdzie leczył się po kontuzji Waluga, 
o którym m. In. wspomina artykuł. Wła­

śnie w Warszawie, w Centrum Med. Spor 
towej.

Artykuł wspomina dalej 'o Istnieniu na 
papierze Klubu Lekarzy. Sportowych, ale 
na skutek Zdecydowanej „postawy dyrek­
torów WUIĆF — we Wrocławiu rozpocznle 
pracą prawdziwy, a nie „papierowy" 
Związek Lekarzy Spałowych.

Czy we Wrocławiu, ba, w Wojewódz­
kim Urz. KF nie słyszano nic o tym, że 
od 1945 r. Istnieje w Polsce Stowarzysze­
nie Lekarzy Sportowych, grupujące okło 
300 członków? Po co ma powstać we Wro­
cławiu „prawdziwy" Związek Lekarzy Spor­
towych, skoro piąty Już rok spełnia chlub­
ną działalność Stowarzysz. Lek. Sport., a 
w okręgach (Warszawa, Łódź, Lublin i Po­
znań) dawno już istnieją odpowiednie 
Kola, dlaczego więc akurat we Wrocławiu 
miałby powstać Związek zamiast Kolo 
Istniejącego już od pięciu lat Stowarzy­
szenia?

ustanowione przez ekip# ZMP
Tu wysiłek myśli i pracy twórczej 
młodzieży radzieckiej odniósł naj­
większy sukces, ich model przebył 
1 km z szybkością 111 km/godz.
Ekipa nasza mogła podziwiać u 

modelarzy radzieckich doskonałe 
techniczne i aeorodynamiczne wy­
konanie modeli oraz wprost nie­
wiarygodną precyzję i czystość wy 
konanych konstrukcji, niespotyka­
ną dotychczas u nas w Polsce. To­
też oni otrzymali pierwszą nagro­
dę techniczną za wykonanie mo­
deli. Muszę podkreślić, że modele 
radzieckie wykonane były z mate­
riałów pochodzenia krajowgeo. 
Zaobserwowaliśmy ciekawy i god­

ny wprowadzenia na naszym tere­
nie fakt, iż modelarze radzieccy spe­
cjalizują się w obranym przez sie­
bie kierunku konstrukcyjnym. Każ­
dy z nich startował w osobnej kon­
kurencji. Poza tym należy podkreślić, 
że modelarze ZSRR startowali na­
tychmiast po wywołaniu ich do star­
tu, nie oglądając się na lepsze lub 
gorsze warunki atmosferyczne.

Jedyną zawodniczką na pierwszej 
Olimpiadzie Małego. Lotnictwa była 
studentka Moskiewskiego Instytutu 
Technicznego O. Kałurowa, której 
modele z napędem silnikowym biły 
swymi świetnymi właściwościami lot 
nymi inne modele.

W czasie trwania I Zawodów Mo­
deli Latających odbył się równocześ­
nie mecz pomiędzy reprezentacją Ru 
munii i Węgier. Zwycięstwo odnio­
sła ekipa Lud. Rep. Rumuńskiej. Na 
zakończenie zawodów, które odbyło 
się w Budaorst przybyło szereg mi­
nistrów i wiceministrów, przed- 
wicieli partii i organizacji młodzie­
żowych, oraz przedstawiciele O. M. 
R. E. (Węgierskiej Organizacji Lotni­
czej).

W klasyfikacji zespołowej wyniki 
przedstawiały się następująco:

1) ZSRR — 10.257 pkt.
2) Węgry , — 7.946 pkt.
3) Polska — 5.669 pkt.
4) Rumunia — 3.555pkt.
5) Czechosł. — 997 pkt.
Ekipa Polska zdobyła nagrodę 

za 3 miejsce zespołowo w klasyfi­
kacji ogólnej, drugie miejsce ze­
społowo w kategorii z napędem 
odrzutowym oraz 10 nagród indy­
widualnych, m. in. Bury I miejsce 
w modelach szybowców, Gryglicki 
II miejsce za najlepsze techniczne 
wykonanie modeli, Karaban II 
miejsce w modelach z napędem 
odrzutowym, Zawal IV miejsce w 
modelach wodnopłatów (hydropla- 
ny) z napędem gumowym.
W czasie trwania zawodów pa- 

dły trzy nowe rekordy Polski: Ka­
raban T. ustanowił rekord w kla­
sie modeli wodnopiatowców z na­
pędem motorowym. czasem lo­
tu wynoszącym 2 min. 27 sek., Za­
wal II. pobił ustanowiony w roku 
1937 rekord w klasie modeli wodno 
platowców z napędem gumowym, 
ustanawiając 'nowy wynik z cza­
sem 2 min. 21 sek., Bury ustano­
wił rekord w klasie modeli szybów 
ców ze startu z ręki na zboczu gór­
skim wynikiem 31 min. 58 sek. 
Reasumując pobyt ekipy ZMP na 

Węgrzech musimy podkreślić, że 

oprócz ogólnego zaprzyjaźnienia się 
pomiędzy reprezentacjami wszyst­
kich krajów, wynieśliśmy b. wiele 
zdobytych wiadomości i doświadcze­
nia z pierwszych Igrzysk Modeli La­
tających, po wojnie, które będziemy 
jako uczestnicy tej międzyanrodowej 
imprezy realizować na naszym' tere­
nie, wzorując się w pierwszym rzę­
dzie na modelarzach kraju zwycię­
skiego socjalizmu.

ZG.

Sensacje 
mistrzostw ZSRR 
w koszykówce

Zakończone w Charkowie rozgrywki o 
mistrzostwo ZSRR w piłce koszykowej 
były jedną z najciekawszych imprez w 
tym sezonie. Do rozgrywek o mistno- 
stwo dopuszczone były tylko najlepsze 
zespoły. ;.

Tytuł mistrza w koszykówce mężczyzn 
zdobyła drużyna miasta Tartu (Estonia). 
Wicemistrzostwo zdobył zespół Instytut 
Kultury Fizycznej z Kowna, który uległ 
jedynie drużynie Tartu 19:13.

O wysokim poziomie mistrzostw śwlad 
czy fakt, że zeszłoroczny mistrz „Dyna­
mo (Moskwa), znalazł się dopiero na 
4-tym miejscu.

W koszykówce kobiet zwycięstwo od­
niosła drużyna „Dynamo" (Kijów), 
przed „Lokomotiv" (Moskwa). Zespół 
„Dynamo" (Moskwa), zwycięzca turnie­
ju ubiegłego roku, znalazł się dopiero 
na 3-cim miejscu.

rohofiników 
fabrycznych

W stolicy Armenii — Jerywań, 
rozpoczęła się Spartakiada dla ro­
botników fabrycznych. Program za­
wodów obejmuje piłkę nożną, ko­
szykówkę, lekkoatletykę, kolarstwo, 
pływanie i wielobój.

Spartakiady takie odbywać się 
będą corocznie. W zawodach uczest­
niczy 500 robotników i robotnic.
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Prezenlujemy 
„żelazną gwardię" 
piłkarsiwa 
bułgarskiego
| BRAMKARZE

Apoitol Sokolow — lat 32, technik te­
lefoniczny, „Spartak”, żonaty, 2 dzieci,

/1. Antonou
r (U ęj r? W © aaoaaw Bułgarii

* reprezentacji występował 
Wzrost 178.

Minko Mlnczow — lat 23, urzędnik, 
„Stroitiel", żonaty, w reprezentacji wy­

raz. Wzrost 185.stępił 1

Stojan 
drużyny

OBROŃCY
Ormandlew — lat 
narodowej, trener

»-Fnergia", żonaty, 1 dziecko.

razy.

29, kapitan 
piłkarski.

--------- W repre* 
zentacji 31 razy. Od 1940 roku jest „że­
laznym" członkiem drużyny reprezenta­
cyjnej. Piłkę nożnę zajmuje się od 15 ro­
ku życia. W meczach międzynarodowych 
występował w ZSRR, CSR, Turcji, Rumunii, 
Jugosławii, Albanii, Austrii, Niemczech i
na Węgrzech. Wzrost 176.

Borys Apostolow I — lat 24, student 
architektury, „Spartak", kawaler, w re-
prezentacji występował 6 razy. 
170 cm.

Wzrost

Stefan Metodlew — lat 32, urzędnik, 
„Dynamo", żonaty, 3 dzieci. re*
prezentacji wystąpił 2 razy. Wzrost 184.

POMOCNICY
Tralcu Petkow - lat 25, monter samo­

chodowy, „Energia", żonaty, 1 dziecko, 
w reprezentacji państwowej stale od 
1945 roku. Wzrost 175.

Dymitr Nonczew lat 23, urzędnik,
„Spartak", kawaler, w reprezentacji 1 raz 
Wzrost 177.

Ivan Dlmczew — lat 28, urzędnik, Dy­
namo", żonaty, 2 dzieci, w reprezentacji 
występował 6 razy. Wzrost 174.

Boris Trnkow 
„CDNV", kawaler, 
tacji. Wzrost 176.

Lazar Christów 
nergia", kawaler, 
zy. Wzrost 172.

— lat 30, porucznik, 
pięć razy w reprezen-

- lat 24, monter, 
w reprezentacji 5

„E-

NAPASTNICY
Dymitr Milanów — lat ; 

■„CDNV ', kawaler, 4 razy w 
cjl. Wzrost 175.

21, żołnierz, 
» reprezenta-

Borislaw Cvetkow lat
Prawa. „Dynamo", kawaler, 4 
prezentacji. Wzrost 176.

24, student 
razy w re-

Vasyl Spasow — lat 30, urzędnik, Dy­
namo", żonaty, 2 dzieci, w reprezentacji 
grał 16 razy. Wzrost 178.

B“ik°W ~ lal 261 Podporucznik 
„CDNV , żonaty. Poprzednio grywał w 
czeskim klubie Kladno I występował w 
reprezentacji Pragi, w reprezentacji Buł­
garii wystąpił 16 razy. Wzrost 178.

Trendafll Stanków — lat 25, urzędnik 
„Spartak", żonaty, 1 dziecko, król strzel­
ców reprezentacji, od 1945 roku występu­
je stale w napadzie reprezentacyjnym 
Wzrost 173.

Stefan Stefanów lat 21, żołnierz,„CDNV", kawaler, w drugiej' ’ rep*rezen£ 
cjl Występll 1 raz. Wzrost 176.

Boiln lasków - lat 25, student medy- 
ćyny, gra w klubie słowackim „Bratisla- 
va", a w bułgarskim „Dynamo Sofia" 
Kawaler. W reprezentacji Bułgarii ma sta- 
e miejsce. Jest najlepszym środkowym 

napastnikiem Bałkanów. Na turnieju w 
Tiranie, w którym uczestniczyły reprezen­
tacje państw bałkańskich otrzymał jako 
najlepszy napastnik złoty zegarek. Pismo 
sportowe francuskie „France-Football" w 
charakterystyce europejskich kierowników 
napadu sklasyfikowało go ex-aequo z 
Węgrem Deakiem na pierwszym miejscu.

zdobywa coraz większa popularność 
i wywalcza zaszczytne sukcesy

OD KILKU lat w świecie bułgarskiej piłki nożnej prowadzi się 
usilną pracę. Stało się to możliwe dopiero teraz po całkowitym 

zniszczeniu faszyzmu w naszym kraju i ustanowienie rządów demo­
kratycznych.
Rząd Bułgarii i Partia Komunistyczna z dużą uwagą odnosi się do 

wychowania fizycznego narodu i udziela sportowi znacznego poparcia 
finansowego.
Piłkarstwo jest najpopularniejszym sportem w Bułgarii i stało się 

przedmiotem szczególnej uwagi państwa. Finansowa i moralna pomoc 
sprawiły, że piłka nożna w naszym kraju staje się coraz bardziej po­
pularna i zawładnęła sercami większej części bułgarskiej młodzieży. 
Nasze drużyny rozgrywają teraz dużą ilość spotkań międzynarodo­
wych z zespołami państw demokratycznych. W tych licznych spotka­
niach piłkarze naszego kraju osiągnęli zaszczytne dla nich rezultaty.
W roku 1945 sofijska drużyna Lo­

komotiv gościła w Bukareszcie i po­
konała mistrza Rumunii CFR. Wkrót 
ce po tym Lokomotiv pojechał na 
tournee do Związku Radzieckiego. 
Pierwszy mecz kolejarze bułgarscy 
przegrali w Moskwie z miejscowym 
Torpedo 0:1. Rewanż nastąpił w Sta­
lingradzie, gdzie Lokomotiv wygrał z 
Traktorem 4:2. Po tym sukcesie dru­
żyna bułgarska przegrała w Lenin­
gradzie z teamem Dynamo — Zenit 
1:3, a w ostatnim spotkaniu w ZSRR 
na stadionie moskiewskiego Dynama 
zremisowała 3:3. Jeszcze 18 minut 
przed końcem tego spotkania Bułga­
rzy prowadzili 3:0, jednak brak kon­
dycji u piłkarzy Lokomotiv pozwolił 
dynamowcom na wyrównanie.
Liczne spotkania międzynarodowe 

przyniósł rok 1946. Druga sofijska 
drużyna Levsky (obecnie Dynamo) 
pokonała w Budapeszcie MTK, w 
którego szeregach grali Deak i czte­
rech innych reprezentantów Węgier. 
Wygrana w wysokim stosunku — 
6:1 dla Lokomotiv, świadczy o do­
brej formie naszych piłkarzy w tym 
roku.

W 1948 r. Levsky pokonał team 
Ujpest—MTK w Budapeszcie 

2;0. Te sukcesy na międzynarodowym 
froncie sprawiły, że piłkarze otrzy­
mali jeszcze większe poparcie władz 
państwowych i sportowych, co z ko­
lei wzmogło zapał i entuzjazm na­
szych zawodników.

Od połowy października 1948 do 
października 1949 r. narodowe dru­
żyny Bułgarii rozegrały spotkań,

nad pierwszą reprezentacją Węgier 
1:0. Tak więc bilans spotkań druży­
ny „A" zamyka się stosunkiem 5:1, 
przy czym jednego gola zdobyli Cze­
si z karnego.

Reprezentacja „B" grała dwa razy 
przeciw Czechosłowacji B. Pierwszy 
mecz w październiku 1948 przegrali­
śmy 1:3, a drugi w październiku 1949 
w Sofii zremisowaliśmy 1:1. Bilans 
drużyny B zamyka się stosunkiem 
1:4.

Cały sportowy świat Bułgarii ocze­
kuje z wielkim zainteresowaniem mię 
dzypaństwowego meczu z Polską. 
Zainteresowanie to wzmaga jeszcze 
fakt, że dwa dotychczasowe spotka­
nia Polski z Bułgarią zakończyły się 
wynikami remisowymi: w 1937 r. 3:3 
a w 1944 r. 1:1.

KTO zwycięży? Na to pytanie 
trudno jest odpowiedzieć. Pew-

51 piłkarzy 
w 17 meczach
W 17 MIĘDZYPAŃSTWOWYCH powojen­

nych spotkaniach I repr.
barwy nasze reprezentowali: 

17 razy — Gracz;
16 „
15 „
12 „
10 „

Polski

trzy mecze reprezentacji „A" i 
mecze repr. ,,B“. Drużyna „A“ 
grała wszystkie trzy spotkania.

w:
dwa 
wy-

•PAŹDZIERNIKU 1948 w So­
fii — Bułgaria A pokonała Cze

— Parpan;
— Cieślik; '
— Barwiński;
— Gajdzik;
— Spodzieja;
— Waśko, Janduda, Janik;
— Flanek, Włodarczyk, Kohut;
— Hogendort, Barański Skromny, 

Babula;. ■ , ...... . ,
__^Bąrąn^ Szczurek, Brzozowski, 

Przecherka;
— Szczepaniak, Jurowlcz, Mordar­

ski; 
Gędłek, Suszczyk, Mamoń, Ja­
błoński I;

— Brom, świcarz. Piec II, Bia­
łas, Tarka, Rybicki;

— Kazimierczak, Filek, Smólskl, 
Giergiel, Kulawik, Czachor, Ja-

chosłowację A 1:0, a w rok później 
10.1949 w Pradze 3:1. Listopad 1948 r. 
przyniósł naszej repr. A zwycięstwo

błoński Cebula, Górski,
Alszer, Kubicki, Sąsiadek, O- 
prych. Kokot II, Borucz, Och­
mański, tęcz, Krasówka.

sra

ne jest 
drużyny 
cięstwo. 
terstwo

tylko jedno. Dwie walczące 
zdobędą jeszcze jedno zwy- 
Tym zwycięstwem jest bra- 
obu naszych demokratycz-

nych narodów. Mamy nadzieję, że 
trzeci mecz między reprezentacjami 
Bułgarii i Polski minie w duchu, tej 
braterskiej przyjaźni.

Anton Antonow („Tonicz") l 
„Oteczestwen Front" i „Swet"

Łasków
as drużyny Bułgarii — jest nielada akrobatą. Widzimy go — gdy wy­
konuje niezwykły skok do piłki w czasie meczu Lewski — Lokomotiv

Nasi goście wierzg w zwycięstwo
KORZYSTAJĄC z przerwy między 

pierwszym treningiem piłkarzy 
bułgarskich przeprowadzonym w środę 
na stadionie WP., a obiadem, przepro- 
wadziliśmy szereg błyskawicznych wy­
wiadów z niedzielnymi przeciwnikami 
naszej reprezentacji. Oto co myślą Buł 
garzy o oczekującym ich spotkaniu:

s TEFAN PETROW (kierownik dru-
żyny): Myślimy, żc mecz bę-

dzie bardzo ciężki. W tym spotkaniu 
postaramy się zrobić wszystko, aby za­
cieśnić przyjaźń między naszymi naro­
dami. Dla nas spotkanie ma duże zna­
czenie, Przez nie chcemy zapoznać wa­
szą młodzież z naszą młodzieżą. Będzie 
my bardzo zadowoleni jeśli będziemy 
mogli zmierzyć się jeszcze wiele razy 
z polskimi sportowcami.

IVAN ŃI KOLO W (kierownik tech­
niczny): — Jestem bardzo zadowolony, 
że przyjechaliśmy do przyjacielskiego 
kraju, który tak jak i my oswobodził 
się z faszyzmu i teraz wkroczył na dro­
gę do socjalizmu. Nasz mecz w War­
szawie będzie jeszcze ważniejszy od 
spotkania w Pradze pod każdym wzglę­
dem. Wiem, że polska drużyna przygo-
towała się 
przewiduję 
rzę jednak

TRENER

bardzo pilnie do meczu i 
90 minut zaciętej gry. Wie- 
w bułgarską drużynę.
ANDOR HAJDU: — Ocze-

kuje nas bardzo ciężki mecz. Polacy 
’śą' liardzó szybcy, twardzi’'!1 wytrzymali. 
Mam nadzieję, że zespołowa gra naszej 
clrużyny zrobi swoje i myślę,- że jeśli 
oni zagrają jak im zaleciłem — zwy­
cięstwo będzie po naszej stronie.

STOJAN ORMANDŻIJEW (kapitan 
drużyny) — Jesteśmy teraz w najlep­
szej formie, lepszej niż w czasie wygra 
nego meczu z CSR miesiąc temu. Wie­
rzymy w swoje siły i możliwości. Sy­
stem, który gramy, jest bardzo trudny

A,

mamy do przeciwstawienia tylko ambicje
Polska wysyła w bój następującą 

jedenastkę:

dla przeciwników. W przeszłych trzech! jest z sobą zgi^ia. Jeżeli ambicja nie 
międzynarodowych meczach nasza de-1 zawiedzie, zakończymy mecz z hono­
fensywa, przepuściła tylko jednego go­
la i to z karnego. Nasz atak jest bram- 
kostrzelny i prze naprzód. To wszystko 
daje mi nadzieję, aby przewidywać, że 
jeżeli gra potoczy się tak jak zawsze — 
to wygramy!

SOKOŁOW — Polacy będą trudniej­
szym przeciwnikiem dla nas od Cze­
chów, dlatego, że i oni mają tę samą 
nadzieję na zwycięstwo i chęć zwycię­
stwa jak i my. Ja przypuszczam, że jed 
nak my wygramy 2:1.

MINCZEW — Mocno wierzę w na­
sze zwycięstwo. Inaczej nie można w 
ogóle przypuszczać!

APOSTOŁOW — Będę grał pierwszy 
raz przeciw Polsce. Wiem tylko jedno, 
mecz będzie bardzo ciężki.

rem.
BOŻKOW — Wierzę w dobrą posta­

wę naszej drużyny. Jesteśmy w dobrej 
kondycji, mamy szybkość i jesteśmy 
zgrani, a to jest gwarancją, że dobrze 
zaprezentujemy się na boisku.

STEFANÓW Jeśli zagramy, tak

METODIEW Main nadzieję, że
spełnimy zadowalająco nasze zadanie. 
Przewiduję wynik 3:2 dla nas.

PETKOW — Nie znam swojego prze 
ciwnika. Zrobię jednak wszystko co 
tylko możliwe, aby go obezwładnić. O- 
biecaliśmy w kraju zamknąć naszą bram 
kę dla przeciwników do końca sezonu...

DIMCZEW Mecz będzie ciężki!
Mam jednak nadzieję, że lepsza tech­
nika naszych zawodników przyczyni się 
do zwycięstwa Bułgarii.

NENCZEW — Po meczu w Pradze 
ż CSR, możemy patrzeć spokojnie na 
nadchodzącą niedzielę. Znajduję się w 
bardzo dobrej formie i myślę, że' za­
gram z korzyścią dla naszego zespołu.

CHRISTÓW Mani za sobą trzy

jak w ostatnich trzech międzynarodo­
wych spotkaniach, wierzę, że wygramy 
wysoko.

CWETKOW — Jeśli dobrze rbzwią. 
żerny mecz taktycznie, zagramy twardo 
i szybko — tak jak w Pradze, nasze 
zwycięstwo jest prawdopodobne.

Z wypowiedzi reprezentantów Bułga­
rii widać, że po sukcesach z CSR i Wę­
grami są oni bardzo pewni siebie przed 
meczem z naszą reprezentacją. Widu 
wierzących w przesądy, zastrzega się
jednak tradycyjnym: 
niedzielę po meczu”,

,Zobaczymy w
Mamy

że i nasi piłkarze wyjdą na 
niemniejszą wolą zwycięstwa 
przeciwnicy.

nadzieję, 
boisko z 
jak ich

O piłkarzach, 
których poznamy 
w Sofii

— Czy piłkarze wasi są dobrze 
przygotowani do meczu z Polską? 
— pytamy kolegę dziennikarza z 
Bułgarii.

— Nasza siła to przede wszyst­
kim zespołowość. Drużyna tworzy 
niesłychanie zgrany zespół, który 
nie ma słabych punktów.

— A kto jest waszym najlep­
szym zawodnikiem?

— Przede wszystkim Lasków, 
kierownik napadu. To gracz wiel­
kiego formatu, uważany wespół z 
Węgrem Deakiem za najlepszego 
kierownika napadu w Europie. Do 
skonały jest również obrońca Or- 
mandiew i król strzelców — Stan­
ków.

Rybicki, Gędłek, Barwiński, 
Suszczyk, Parpan, Jabłoński II, 
Alszer, Cieślik, Świcarz, Patko- 
lo, Mamon.

Decyzji Kapitanatu nie będziemy 
kwestionować. Wybór był tak ogra­
niczony, a forma kandydatów tak 
chwiejna, że właściwie każda decy­
zja musi być uważana za słuszną.

Najwięcej obawiamy Się o atak. 
Piątka ofensywna nie jest zgrana. 
Jedynie Cieślik i Alszer znają się 
dobrze. Pozostała trójka jednak nie 
grała ze sobą bodaj ani razu, jeśli 
nie uwzględniać ostatniego meczu 
sparringowego.

Druga reprezentacja wyjedża do 
Sofii w następującym składzie: Ju­
rewicz, Sobkowiak, Flanek, Słoma, 
Wieczorek, Skrzypniak, Hogendorf, 
Baran, Czapczyk, Kohut, Wiśniew­
ski, rezerwa: Borucz, Wołosz, Brzo­
zowski, 1 Mordarski.

I w stolicy Bułgarii nie zapowia­
da się wesoło. Druga drużyna buł­
garska jest zespołem wybitnie mło­
dym, ambitnym, który według opi-

Dwa mecze z Bułgarią są dla nas 
ciężką próbą. Nie nastrajajmy się 
optymistycznie, nie rezygnujmy je­
dnak zgóry z sukcesu. Mamy nadzie 
ję, że w przyszłym roku omówienia 
przed meczami międzypaństwowy­
mi będą znacznie pogodniejsze. Za­
leży to jednak od zrealizowania spra 
wy trenerów. (W. G).

mecze w Polsce w 1947 roku. Polscy 
piłkarze grają bardzo ambitnie i twar­
do. Teraz nasza drużyna jest w dobrej 
formie i my możemy oczekiwać zwycię­
stwa. Jak to będzie zobaczymy na boi­
sku...

TRNKOW — Damy z siebie wszyst­
ko, na co nas tylko stać.

MILANÓW — Wiemy, że cała Buł­
garia oczekuje ód nas zwycięstwa i bę­
dziemy grać tak, by zwyciężyć. Nasze 
zadanie będzie jednak trudne.

SPASOW — Mecz w Polsce będzie 
trudniejszy od meczu w Pradze, dlate­
go że Polacy grają szybko i twardo. My 
ślę, że nasz napad w tej formie w ja­
kiej się obecnie znajduje, zdobędzie 
przynajmniej 2 bramki a obrona nie po­
winna puścić więcej jak jedną bramkę. 
Tak więc według mojej myśli wynik bę 
dzie 2:1.

LASKÓW — Postaramy się opuszczać 
boisko jako zwycięzcy.

STANKÓW Znajdujemy się w
bardzo dobrej formie. Nasza drużyna

nii tamtejszych znawców 
tylko ustępuje zespołowi 
wemu.

Polacy przeciwstawiają

niewiele 
narodo-

tej jede-
nastkę, w której obok starych re­
pów widzimy nazwiska młodych.

112 spotkań polskich piłkarzy
POCZĄWSZY od pierwszego meczu 

międzypaństwowego, który odbyt się

_ BRAMKARZE ,

Stefan Glereńskl — lat 22, podporucz­
nik, „CDNV", kawaler, 2 razy w repre­
zentacji.

Spaś Andrejew — lat 26, urzędnik, „Dy­
namo", kawaler, w reprezentacji jeszcze 
nie występował.

OBROŃCY
Panajof Velew — lat 21, student prawa, 

„Stroitiel", 3 razy w reprezentacji.
Amadeo Kteva — lat 24, urzędnik, „Dy­

namo", kawaler, raz grat w drugiej re­
prezentacji, z pochodzenia Wioch.

Peter Apostolow II — lat 25, urzędnik, 
„Botev Warna", kawaler, 1 raz w II re­
prezentacji.

POMOCNICY
Peter Patew — lat 22, robotnik, „Cerve- 

no Zname", klub sofijski II Ligi, kapitan 
drużyny reprezentacyjnej, kawaler, 5 ra­
zy w reprezentacji.

Michaił Sołirow — lat 20, student poli­
techniki, „Spartak", kawaler, 1 raz w II 
reprezentacji.

Georgi Ziolew — lat 20, urzędnik, „Spar-
tak", kawaler, 
stępował.

reprezentacji nie wy-

Manol Manolow — lat 22, technik woj­
skowy, „CDNV", żonaty, 1 dziecko, 2 ra- ‘ 
zy w II repreezntacji.

NAPASTNICY
Georgi Achtimow lat 30, urzędnik.

„Stroitiel", żonaty, 2 dzieci, 1 raz w II 
reprezentacji.

Arxen Dymitrow — lat 28, urzędnik, „Dy­
namo", żonaty, 1 raz w II reprezentacji.

-

Piłkarze

l-sztj trening na ziemi polskie/
bułgarscy już rozpoczęli bombardowanie bramki na Stadio-

nie W. P. Na szczęście są to na razie tylko próbne — bomby tre­
ningowe. Foto Franckowiak — API

- Smulny bilans -
3 zwycięstwa,
3 remisy,

11 porażek,
25:53 stosunek bramek —

oto bilans 17 powojennych 

spotkań pierwszej reprezentacji 

Polski.

Mamy jednak nadzieję, że ten coc- 
tail spisze się w Sofii nie najgorzej. 
Ważną dla nas rzeczą jest sprawa 
boiska, na którym wystąpimy. Otóż 
jak nas informują Bułgarzy, mecz 
Polska B — Bułgaria B odbędzie się 
na nowym stadionie, na którym jest 
nawierzchnia trawiasta. Fakt ten 
jest dla nas niesłychanie pozytywny. 
Pierwszy powojenny występ w Sofii 
był dla nas trudny między innymi 
właśnie dlatego, że mecz rozegrano 
na tak zwanym klepisktl, to jest na 
stadionie pozbawionym trawy, o- 
strym, niebezpiecznym przy upad­
kach.

w Budapeszcie 
do ostatniego, 
Debreczynle w 
zentacja Polski 
112 meczów:
i Jugosławię 

5, remisów 1,

w 1921 r. z Węgrami, aż 
rozegranego z Węgrami w 
lipcu br. pierwsza repre- 
w piłce nożnej rozegrała

— 13 spotkań: zwycięstw 
porażek 7; st. br. 32:38;

z Węgrami — 12 spotkań: zwycięstw 3, 
remisów 0, porażek 9; st. br. 18:39;

x Rumunią — 12 spotkań: zwycięstw 1, 
remisów 6, porażek 5; st. br. 20:23;

xe Szwecją — 11 spotkań: zwycięstw 5, 
remisów 1, porażek 5; st. br. 24:28;

x CSR — 10 spotkań: zwycięstw 1, re­
misów 1, porażek 8; st. br. 14:25;

x Łotwą — 8 spotkań: zwycięstw 5, re­
misów 2, porażek 1; st. br. 28:12.

z Finlandią — 6 spotkań: zwycięstw 4, 
remisów 1, porażek 1; st. br. 18:9;

z Austrię — 5 spotkań: zwycięstw 3, 
remisów 0, porażek 2; st. br. 10:10;

z Niemcami — 5 spotkań: zwycięstw 0, 
remisów 1, porażek 4; st. br. 4:12;

x Danią — 5 spotkań: zwycięstw 1, re­
misów 0. porażek 4; st. br. 7:17;

z Norwegią — 4 spotkania: zwycięstw

x Anglią — 1 spotkanie: zwycięstw 1, 
remisów 0, porażek 0; st. br. 5:4;

z Francją — 1 spotkanie: zwycięstw 0, 
remisów 0, porażek 1; st. br. 0:4;

z Brazylią — 1 spotkanie: zwycięstw 0, 
remisów 0, porażek 1; st. br. 5:6.

ŁĄCZNIE rozegraliśmy 112 spotkań, w 
tym odnieśliśmy 37 zwycięstw, 21 razy 
zremisowaliśmy i przegraliśmy 54 mecze.

Stosunek bramek jest dla nas nieko­
rzystny I wynosi 237:264.

Georgi Paczedziew 
„Dynamo", 2 dzieci, 
zentacji.

Pcler Arglrow — 
„Energia", żonaty, 1

— lat 34, urzędnik, 
10 razy w I repre*

lat 25, urzędnik.
dziecko, 4 razy

I reprezentacji.
Lubomir H rano w — lat 26, student pra­

wa, „Dynamo", kawaler, 3 razy w II re­
prezentacji.

Georgi Kardaszew — lat 23, student pra­
wa, „Dynamo", kawaler, 2 razy w II re­
prezentacji. 1

Konstantln Blagojew — lat 21, żołnierz 
„CDNV", żonaty, 1 raz w I reprezentacji.

1, remisów 
z Belgię 

remisów 1, 
z Estonię 

remisów 1,

1, porażek 2; st. br. 9:11; 
— 4 spotkania: zwycięstw 
porażek 2; st. br. 6:6;
— 3 spotkania: zwycięstw 
porażek 0; st. br. 6:1;

z Turcją — 3 spotkania: zwycięstw 3, re­
misów 0, porażek 0; st. br. 10:2;

X USA — 2 spotkania: zwycięstw 0, r»' 
mlsów 1, porażek 1; st. br. 5:6;

z Irlandią — 2 spotkania: zwycięstw 1, 
remisów 0, porażek 1; st. br. 8:3;

x Bułgarię — 2 spotkania: zwycięstw 0, 
remisów 2, porażek 0; st. br. 4:4;

xe Szwajcarią — 2 spotkania: zwycięstw 
0, remisów 2, porażek 0; st. br. 4:4;

0 ¥

Ten malutki piłkarz
którego widzimy po prawej stronie — strzelił jedyną — ale zwycię­
ską bramkę drużynie reprezentacyjnej Węgier. Strzelcem tym był Mh 
łanów, którego zobaczymy w niedzielę na boisku warszawskim^
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Mecz sparringowy w Katowicach
utrudnił Kapitanatowi ustalenie składów

KATOWICE, 27.9. (tel. wŁ). Człon­
kowie Kapitanatu, skończywszy dłu­
gą i mozolną pracę nad ułożeniem 
dwu składów na Bułgarię orzekli 
zgodnie, że przyszloby im to daleko 
łatwiej, gdyby nie oglądali wtorko­
wego sparringu.
Organizatorowie meczu mieli do­

brego nosa, starając się jak najbar­
dziej uniedostępnić oglądanie tych 
zawodów. Mecz był pomyślany jako 
trening przy zamkniętych drzwiach. 
Mimo „konspiracji" zebrało się na 
stadionie Ruchu sporo widzów, któ­
rzy w sposób głośny, ale równocze­
śnie przykry, komentowali wyczyny 
naszych internacjonałów. Okrzykom 
„lipa" nie było końca, a w pewnym 
momencie gdy Cieślik przestrzelił z 
idealnej pozycji, zawyła ze zgrozy 
syrena fabryczna.

Pisząc o braku reklamy chcę wy­
tknąć niekonsekwencję. Jeśli gra się 
przy zamkniętych drzwiach, to nie 
wolno wpuszczać widzów, jeśli zaś 
Zdecydowano, że widzów się wpuści, 
pobierając dochód na odbudowę Sto­
licy, to wtedy należało dać wzmian­
kę w prasie gdzie i o której godzinie 
rozgrywa się te zawody. Jest fak­
tem, że w Katowicach nie wiedzia­
no nic o meczu.
CHYTRY NARÓD

Piłkarze to chytry naród. „Wy-
kalkulowali" oni sobie, że 32 kandy- państwowych forma naszych repre-

Piłkarze Urugwaju w Polsce!
Sensacyjny mecz w Nowym Porcie

Sopot, we wrześniu

JEŚLI czasami nawiedzają mnie 
wątpliwości, czy aby w Kołach

Sportowych przy zakładach pracy zaj­
muję się już rzeczywiście sportem, to 
dzisiaj — wiem! Wiem, że w przedsię­
biorstwie transportowym u Hartwiga 
Nowym Porcie na 85 pracowników 
jest członkami Koła Sportowego i 
bardzo aktywnymi.

66 
to

Jeśli w tym momencie wicedyr. Szem- 
berg zaciera ręce, przypominając sobie 
pewną rozmowę w hallu hotelowym so­
pockiego Grandu, to proszę uprzejmie 
poczekać do następnego zdania!

Sport uprawiają nowoporckim
Hartwigu Z pełnym rozmachem, gdyż w 
szeregach pracowniczych jest kilku by­
łych czynnych sportowców i działaczy,

Juniorzy Warszawy
na mecz z Pomorzem

REFERENT wyszkoleniowy woz
PN ustalił skład drużyny junio­

rów na niedzielny mecz finałowy 
Warszawa — Pomorze o puchar PZ 
PN: Witkowski, Gąciara, Godlewski, 
Brzozowski, Hodyra, Klinbajl, Kule­
sza, Szczepański, Baśkiewicz, Boga­
cki, Sąsiadek.

W ramach tych zawodów odbędzie 
się uroczystość wręczenia pamiątko­
wego sygnetu klubowego zawodniko­
wi Okęcia — Kuleszy. Młody wycho­
wanek Okęcia rozegrał już 185 spot­
kań w barwach Okęcia i będzie po 
raz 13-ty reprezentował Warszawę 
(jako junior).

PIŁKARZE WROCŁAWIA 
WALCZĄ NA DWÓCH FRONTACH

Międzynarodowy Dzień Pokoju uczczę 
piłkarze wrocławscy zawodami we Wro­
cławiu I Lodzi. W stolicy Dolnego ślę 
ska miejscowa reprezentacja spotka 
z drużynę Opola, w todzl odbędzie 
międzymiastowe spotkanie Wrocław 
Łódź.

się 
się

MISTRZOSTWA KIEŁ. OZPN
W mistrzowskich meczach ki. A Klei. 

OZPN Granat ze Skarżyska pokonał na 
własnym boisku Stal Starachowice 4:2 
(1:1), a w Sandomierzu Kolejarz Skarży­
sko zwyciężył miejscową Spójnię 1:0 (1:0).

Narciarski® 
mistrzostwa świata

Narciarskie mistrzostwa świata w 
roku 1950 odbędą się w USA. Gospo 

darze postanowili zorganizować mistrzo­
stwa w dwóch bardzo od siebie odle­
głych miejscowościach.

Począwszy od' 30 stycznia w Lakę Pla- 
cid, odbywać się będą konkurencje kla­
syczne a więc: 30.1 — bieg na 18 km, 
LII — sztafeta 4 X 10 km, 2.II — sko­
ki do kombinacji, 4.II bieg na 50 km, 
5.II — skoki otwarte.

W tydzień później dokończenie mi­
strzostw w konkurencja::!’ zjazdowych od 
będzie się W Aspen: 13.11 — slalom do 
kombinacji kobiet, 14.11 — slalom do 
kombinacji mężczyzn, 15.11 — slalom ko 
biet, 16-11 — slalom mężczyzn, 17.11 — 
zjazd kobiet i 18.11 — zjazd mężczyzn. 

datów (w tym 5 bramkarzy) — to 
niewiele materiału do stworzenia 
dwu reprezentacji z rezerwą. Ja­
snym więc było’, że wszyscy muszą

powołani, tym więcej, że 
zawodników dla sparringu za 
dwu inwalidów '(Patkolo, Ma-

zostać 
wśród 
brakło 
moń).

Kalkulacja szła jeszcze dalej: 
mianowicie, by dostać się do skła­
du na Sofię. Wyjazd zagranicę sta 
nowi zawsze jakąś atrakcję, a że 
piłkarzom wmawia się ogólnie, że 
i tu i tu czekają nas baty, więc 
ostatecznie lepiej przegrać tam, 
gdzie mniej znajomych to zobaczy, 
a przytem zwiedzi się trochę świa­
ta.
Wniosek stąd prosty. Aby nie 

wpaść do składu na Warszawę, 
trzeba było grać gorzej od innych... 
O to starali się wszyscy i wszyscy 
grali jak najgorzej!

KONIEC ŻARTOM
Tu kończą się już dykteryjki i żar­

ty. Gdybyśmy nawet chcieli uspra­
wiedliwić zawodników, przemęcze­
niem ciężkimi zawodami ligowymi w 
niedzielę, unikaniem ostrzejszych 
wkraczań z uwagi na możliwość kon 
tuzji, to jednak trzeba stwierdzić, że 
w obliczu ciężkich spotkań między-

I który 
lic | brak

ych szanowny Dyrektor posądza 
zrozumienia dla — sportu

w ego!

Tak więc jesteśmy skwitowani, 
zastrzeżeniem, iż podtrzymuję 

maso-

nadal
twierdzenie o konieczności uaktywnie­
nia pracy sportowej przy zakładach 
przez zaangażowanie do niej w znacz­
nie większym stopniu, doświadczonych 
działaczy i byłych aktywistów sporto-

Ale wracajmy do Nowego Portu. Tam 
właśnie odbył się w roku 1949 mecz 
między piłkarzami Polski i Urugwaju, 
który dla każdego piłkarza pozostaje 
wciąż jeszcze krainą mitycznego futbo­
lu. Od czasu gdy piłkarze Południowej 
Ameryki przybyli do Europy, zoba­
czyli j,.„ zwyciężali, jak sami chcieli, 
fama ich jest ugruntowana i nieza­
chwiana, mimo że na własnym konty­
nencie, pozycja mocno się osłabiła.

Do meczu doszło bez cudów i bez... 
aprobaty najwyższych władz sporto­
wych. Do Nowego Portu zjechał po pol­
ski cement statek urugwajski „Marasco" 
którego załoga widząc uganiających się 
piłkarzy wystąpiła z porpozycję roze­
grania zawodów. Harlwiźanie podnieśli 
odważnie rękawicę. A ponieważ do 
dzielnych należy świat, więc też prze­
grali skromnie tylko 2:3 prowadząc 
przed przerwę nawet 2:1.

W szeregach urugwajskich grał 43-let- 
ni b. środkowy napastnik reprezentacji 
państwowej, którego nazwiska nie mo­
gli mi jednak informatorzy zidentyfiko-

Po meczu urugwajczycy nadali na- 
lyrhmiast radiogram do ojczyzny i na 
zaproszenie przyszli do świetlicy „Hart- 
wiga", gdzie z prawdziwym zdumieniem 
oglądali stoły ping-pongowe, książki i 
ilustracje, chwaląc atmosferę jaką pra­
cownicy polscy maja w chwilach wol­
nych od pracy.

A sportowcy Hartw-iga cieszyli się z 
uznania, cieszyli się wynikiem i zapo­
wiedzią spotkania rewanżowego przy 
powrotnym rejsie SS Marasco.

My zaś ucieszymy się wielce, jeśli do­
wiemy się, że opiekujący się Hartwi- 
giem „Związkowiec" dostarczy swoim 
bardzo aktywnym podopiecznym nie 
tylko 40 kostiumów, ale i znacznie wię­
cej piłek do siatkówki, kosza, i tego 
tak często pogardzanego... futbolu, któ­
ry mimo „najlepszych chęci" nie da się 
zmieść nawet z życia pracowniczych kół 
sportowych (T. M.).

Anglik zwycięża 
w Grand Prix CSR

Na torze Masaryka w Brnie odbyły się 

wyścigi samochodowe z udziałem 24 kie­
rowców, z których wskutek defektów wy 

cofało się po drodze aż 13, Zwyciężył 
Whitehead (Anglia) na maszynie Ferra­

ri, przebywając 356 km 2:49:16 — prze­

ciętna 126.4 km/g.

Najlepszy czas na jedno okrążenie 

miał Graffenried (SzWajc.) — przeciętna 

132.7 km/g 

zentantów jest oględnie mówiąc bez 
nadziei na zwycięstwo,.
JASNY PUNKT

Jednym z najjaśniejszych punktów 
wtorkowych zawodów był debiutują­
cy Duda, który mimo słabych wa­
runków fizycznych wyróżniał się, 
choć miał przeciw sobie dwójkę ta­
ką jak Cieślik —■ Mordarski.

Forma naszych piłkarzy jest prze­
rażająco kameleonowa. Zmienia się 
nie tylko z meczu na mecz, ale na­
wet w ciągu tych samych zawodów. 
Kiedy Wiśniewski po kilku udałych 
raidach zakończył jeden z ataków 
klasycznym wolejem, wtedy zdawało 
się, że wobec kontuzji Mamonia, a 
słabej formy Mordarskiego, bytomia 
nin zasłuży na awans. Tymczasem 3 
minuty później Wiśniewski znalazł­
szy się sam na sam z Rybickim 
„poszkapił się" i zamiast strzelać 
przeciągnął aż do autu.

Dwójka Baran — Hogendorf, któ­
ra do przerwy jaśniała w teamie B, 
wstawiona po przerwie do pierwsze­
go składu, znikła gdzieś zupełnie, 
przy tym Baran przez cały czas 
miał za wysoko nastawiony celownik. 
Gędłek, który imponował spokojem 
poczynań i taktyką oraz długością 
wykopów, popełnił później wiele błę­
dów, między innymi i klasyczny, 
wskutek czego Wiśniewski w szkol­
ny sposób zdobył trzecią bramkę dla 
teamu B.

SŁABE CENZURKI
Krystkowiak ma na sumieniu fa­

talnie przepuszczony strzał (druga 
bramka), Flanek przegrywał z regu­
ły wszystkie pojedynki, Alszerowi 
zbyt często wymykała się piłka spod 
kontroli, świcarz dawał się idealnie 
pokryć i był przy tym ociężały i nie­
ruchliwy. Czapczyk zdradził braki w 
stopingu, a Kohut za wszelką cenę 
starał się być najgorszym na boisku. 
Trzeba przyznać, że mu się to udało.

Na względnie dobrą notę -zasługi­
wali czterej bramkarze oraz Jabłoń­
ski II, Suszczyk, Barwiński, Wieczo­
rek i Sobkowiak.

Po meczu zakończonym zwycię­
stwem 3;1 (1:0) teamu B, grające­
go w składzie: Skromny (Jurewicz i 
Borucz), Sobkowiak (Wołosz), Bar­
wiński (Flanek), Słoma (Duda), Wie 
czorek, Suszczyk (Skrzypniak), Ho­
gendorf (Kohut), Baran (świcarz), 
Czapczyk, Skrzypniak, Muskała, Wi­
śniewski, nie ma potrzeby pisać 
wiele.

Team B był bardziej ruchliwy i 
lepiej krył przeciwnika, grającego 
w następującym zestawieniu: Rybi­
cki (Krystkowiak), Gędłek, Flanek 
(Barwiński), Brzozowski (Jabłoński 
I), Parpan, Jabłoński II (Suszczyk), 
Alszer, Cieślik, świcarz, Kohut, Mor 
darski. Po pauzie za Alszera grał 
Hogendorf, za Cieślika Baran, za 
świcarza Alszer, za Kohuta Cieślik.

Bramki zdobyli Hogendorf (prze­
puścił Rybicki), Muskała i Wiśniew­
ski (przepuścił Krystkowiak) 
Cieślik (przepuścił-Borucz).

oraz

KONCEPCJE...
Gdyby nie pozycja lewego łącz-

nika, wtedy mielibyśmy w teamie 
A wyraźną koncepcję klubową. 
Trzon defensywy (bramkarz, o- 
brońca, stoper i lewy pomocnik) 
z Cracovii oraz prawą dwójkę ata 
ku plus prawy pomocnik z Ruchu. 
Należało wtedy konsekwentnie po­
zostawić na lewej stronie dwójkę

Szkoda Wybrzeża!
, Sopot, 26 września br.

Z AL Ml Wybrzeża!
Na mecz Lechii z Kolejarzami z 

Poznania przybyłem w 20-ej minucie 
przed końcem. Niemal grobowa cisza ok. 
20.000 widzów była wymowna. Nim za­
pytałem o wynik, wiedziałem, że z Le- 
chią jest źle. Zdziwiło mnie raczej to 
skromne 0:1, niż sam fakt przewagi 
bramkowej Kolejarzy,

To, co widziałem, mogło zniechęcić 
do piłki. Obie strony grały ostatnim 
Wysiłkiem. ZZK, pretendent do mistrza 
bronił ze wszelkich sił swego skromne­
go dorobku. Robił to nieźle, ale,., nie 
imponująco. Lechia wypompowywała 
się do reszty w zrywach, które prze­
ważnie wygasały nim jeszcze zdołały 
się należycie rozżarzyć. Jednym sło­
wem: szarzyzna i beznadziejność. Po­
cieszano mnie, że przed tym było rze­
komo lepiej. Może.,,

Po końcowym gwizdku Sznajdra, 
piękny stadion we Wrzeszczu szybko 
się opróżnił. Publiczność opuszczała go 
rozczarowana. W przeddzień wiele było 
zakładów na Lochię. Gorączkowano się 
w Gdyni, Sopocie i

wiślacką Kohut — Mamoń i zwią­
zać Ją Swicarzem.

Tak postępując, skrystalizowało 
by się Jeszcze bardziej szkielet na­
padu B, gdzie obok siebie wystą­
piłoby trzech napastników ŁKS. 
Ta koncepcja miała zwolenników 
w łonie Kapitanatu, lecz obalił ją 
swoją grą Kohut oraz wzgląd, czy 
Mamoń będzie w ogóle mógł brać 
udział w niedzielnym meczu. Za­
decyduje o tym dopiero środowe 
konsylium lekarskie w Chorzowie. 
Gdyby skrzydłowy Wisły nie mógł 
grać, to zostanie w Warszawie 
Mordarski, z tym, że w Sofii nie 
będzie rezerwowego napastnika, 
więc w wypadku kontuzji do for­
macji ofensywnej powoła się Brzo 
zowskiego.
Druga kwestia, to znana już Czy­

telnikom „Przeglądu" sprawa urazu 
bałkańskiego u Jurowicza. Wszyscy 
bramkarze mogliby zostać sklasyfi­
kowani ex-aequo, z tym że dwa 
pierwsze miejsca należą się Jurewi­
czowi i Rybickiemu. Brawurze i pew 
nemu ryzykanctwu Rybickiego prze­
ciwstawia Jurowicz większe doświad 
czenie i równiejszą w ogólnym prze­
kroju formę. Jeśli więc obaj są rów­
ni, to należało Jurowicza zostawić w 
Warszawie, a Rybickiego wysłać do 
Sofii. Ale i tu widać odegrała rolę 
koncepcja klubowa. Rybicki za Gędł­
kiem i Parpanem, a Jurowicz za 
Flankiem.

Może ta koncepcja wytrzyma ognio 
wą próbę w niedzielę...

St. Habzda

Ostre pogotowie żużlowców
przed meczem z Holandia

ZWOLENNICY atrakcyjnego sportu 
motocyklowego na żużlu, którzy mie

Ii okazję podziwiać wysoką klasę jeź­
dziecką Szwedów w meczu z Polską na 
początku sezonu, będą znowu mieli spo 
sobność do emocji podczas spotkania Pol 
ska — Holandia na Wrze warszawskiego 
Zw. Skry 9 października.

Doskonali żużlowcy szwedzcy po zde­
cydowanym zwycięstwie nad Polską, ro­
zegrali w kilka tygodni po wizycie w 
Warszawie mecz z Holadnia, ponosząc po 
rażkę, następny więc przeciwnik naszych 
motocyklistów, Holandia, jest równie 
dla nich groźny jak Szwedzi.

W zespole holenderskim, którego skład 
sygnalizują z Amsterdamu następujący: 
De Geus, Metzelaar, Molenaar, Collins, 
Willard, Jonker, rezerwowi Stuivenberg 
i Vreugde — jest kilku zawodników z

Naid motocyklowy
o Złoty Fnchnc Wybrzeża

GDAŃSK, 28.IX. (Tel. wł.). — W ramach 
Międzynarodowego Dnia Pokoju odbędzie 
się drugi ogólnopolski rałd motocyklowy 
o Zloty Puchar Wybrzeża. Puchar ten utun- 
dowany w 1947 r., zdobył zespół Polonii 
Bytom.

Również i w tym wyścigu największym 
faworytem sę motocykliści Bytomia z Jan­
kowskim na czele. Trasa raidu wynosi 
220 km w tym 40 km jazdy terenowej. W 
ramach raidu odbędę się próby szybko­
ści szosowej w Rozewiu oraz próba szyb­
kości terenowej pomiędzy Kotzyczkowem 
a Mirachowem. Trasa raidu jest okrężna I 
podzielona na 3 etapy. Start i meta w 
Gdańsku.

Na zakończenie taidu organizatorzy 
wspólnie z sekcją motorową Gwardii or­
ganizują we Wrzeszczu wyścigi żużlowe 
oraz gymkhanę motocyklową.

jono w Oliwie, Elblągu, Wejherowie, 
Tczewie. Jak Wybrzeże długie i szero- 
kie — myślano o Lechii. Nie Chodziło 
o klub, lecz o jedynego reprezentanta 
w pierwszej Państwowej Klasie. Dziś 
nie ma złudzeń. Sprawa jest przegrana 
i Wybrzeże pozostanie w przyszłym 
roku znów bez ligowej drużyny.

CZY spadek Lechii odbije się na 
frekwencji •— pytam na drugi 

dzień w Gdańskim OZPN-ief
— Bezsprzecznie tak — brzmi jedno- 

zgodna opinia.
— Dobrze, ale przecież i druga Liga 

ma swoje walory?!
— Tak, ale już nie dzisiaj. Kilkuna­

stotysięczne tłumy, jakie zapełniały sta­
dion we Wrzeszczu na każdym meczu 
Lechii, nie są żelaznym trzonem klubu 
Budowlanych. Wybrzeże przychodziło 
i denerwowało się, ponieważ szło o ho­
nor miejscowego piłkarstwa w Walce z 
najlepszymi przedstawicielami Polski. 
Nie, druga Liga nie będzie już tą sa­
mą atrakcją!

Z AL MI- Wybrzeża!
Posiada bowiem wszelkie warun-

Gdaniku, niepóko- ki, by odegrać poważną rolę w polskim

fotografów Nr J 
Reprezentacyjny bramkarz Bułg- 
garii — Sokołów nie lubi foto­
grafów! Bo to... kiedyś przed me- 
Ozem z Węgrami pozował... i pu­
ścił t bramek! Od tego czasu 

Sokołow powiedział — basta! 
A mimo wszystko, naszemu foto­
grafowi udało się „ustrzelić" prze* 
sądnego bramkarza. Widzimy go 
na 1-ej stronie, sfotografowanego 
w chwili, gdy gwałtownie odwra­
cał głowę. Mamy nadzieję, że ta 
„niedelikatność" fotoreportera nie 
przyniesie pecha Bułgarowi w 

niedzielnym meczu.

Dwa razy Polska - Bułgaria 
w 1937 r. i 1948 r.
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Bułgaria: Dermansky, Nikelów, Balak- 
cziew, Grabowsky, Kolacew, (Stetanow), 
Kamensky, Angelow, Paczedziejew, Ulew, 
Bobow, Jordanów.

którymi nasi jeźdźcy spotykali się już na 
meczach w Amsterdamie i Rotterdamie 
przed kilku tygodniami. Jonker np. ma 
za sobą zwycięstwo nad Kołeczkiem, ale 
uległ Smoczykowa i Olejniczakowi. O wy 
sokiej klasie Holendrów świadczy fakt, 
że z najlepszymi na kontynencie żużlów 
cami, jakimi są Anglicy, raz przegrywa­
ją, to znów wygrywają.

Holendrzy podróżują autokarem i do 
Polski wybrali również samochód za­
miast pociągu. Samochód posiada przy­
czepę na sprzęt motocyklowy.

Reprezentacja Polski będzie ustalona 
po krótkim obozie, który rozpoczyna się 
we wtorek w Warszawie. PZM sprowa­
dza na obóz trenera ze Szwecji, Fridber- 
ga. Można mieć pewne zastrzeżenia, czy 
najlepszy nawet trener będzie w stanie 
w tak krótkim czasie podciągnąć klasę 
zawodników, jednak w pewnym stopniu 
przyczyni się on do oszlifowania ich for 
my. Nie zapominajmy, że z lekcji szwedz 
kiej motocykliści nasi wynieśli dużą ko­
rzyść, wyprawa do Holandii wzbogaciła 
ich doświadczenie, a rozgrywki w Lidze 
żużlowej również dały im wiele.

Na obóz PZM powoła 12 zawodników-. 
Są to: Smoczyk i Olejniczak (LKM 
Leszno), Kołeczek (Ogn. Łd.), Maciejów 
ski (KM Ostrów), Szałkowski (Unia 
Olimpia Grudzi), Zcndcrowski i Wasi- 
koweki (Zwigzk, Skra W-wa), Paluch 
(Ogn. Polonia Byt.), Szpitalniak (KM 
Ostrów), Slekalski (Motokl. Rawicz), 
Woźniak (LKM Leszno) i Krakowiak 
(Włókniarz Łódź).

Do reprezentacji typowana jest pierw­
sza szóstka, a wyniki pracy na ohozie 
mogą zmienić skład tylko w części.

sporcie. Szczyci się boksem, lekkoatle­
tyką, tenisem. Robi widoczne postępy 
w piłce ręcznej. Piłka nożna jest — po- 
dobnie jak w całej Polsce *— sportem 
sztandarowym, i -- na tym właśnie polu 
ciężkie uderzenie!

Podobne „tragedie" przeżywało i 
przeżywa wiele innych okręgów w Pol­
sce, ale.,.

Wybrzeże nie jest jakimś tam okrę­
giem tgnięday innymi". Wybrzeże po­
siada rozmach, którym dorównuje a nie 
jednokrotnie przewyższa ośrodki o 
znacznie starszej tradycji sportowej. 
Leży to już w dynamice, jaka ożywia 
całe tutejsze społeczeństwo, które z róż- 
nego elementu stapia się cudownie w 
jedną całość. Wybrzeże stać na to, by 
w piłkarstwię kroczyć jak równy z rów­
nymi. świadczy o tym choćby tych 20 
i więcej tysięcy widzów, którzy zapeł­
niają stadion we Wrzeszczu przy łada 
futbolowej atrakcji, I w tym tkwi dra­
mat.

Dramat t nieco nieudolności. Gdyby 
udadzą. sportowe Zrzeszenia Budowla- 
nych oceniły w porę trafnie sytuuję, nie 
byłoby może obecnego kociokwiku. Le- 
chię, jako Centralny Klub należało 
wzmocnić i podeprzeć, tak by umiała 
utrzymać się w Lidze, Gdyby przetrwa­
ła ten pierwszy dziewiczy rok, później

17+3 = 20
Powojenne mecie 
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POLSKA Al

1747

Oslo « Norwaglą 
Warszawa z Rumunię 
Praga a CIR 
Sztockholm za Szwację 
Helsinki z Finlandię 
Belgrad z Jugosławię 
Bukareszt z Rumunię

1741
Solia t Bułgarią z 
Warszawa z CSR 
Kopenhaga z Danią 
Warszawa a Jugosławią 
Warszawa a Wągrami 
Chorzów a Rumunią

1:3 (0:0) 
1:2 (0:1) 
1:4 (0:1) 
4:5 (2:3) 
4:1 (1:1) 
1:7 (0:7) 
0:0

1*1 (1:1) 
3:1 (2:0) 
0:8 (0:4) 
0:1 (0:1) 
2:4 <1« 
0:0
1:0 (0.-(9z FinlandiąWarszawa

1747

Bukareszt
Warszawa

z Rumunię 
z Danię

Debreczyn z Wągrami

1:2 (0:2) 
1:2.(0:2) 
2:1 (0:4)

POŁSKA B;
1744 

Budapeslt — Węgry B

nu
Warszawa — Rumunia B 
Gdańsk — Wągry B

0:8 (0:4)

1:2 (1:2) 
0:8 (Ofy

Polska: Pawłowski, Bófcher, Twórz, G6- 
ra, Wasiewicz, Dytko, Korbas, Piontek; 
Wostal, Artur, Kisieliński W.

Bramki zdobyli: Bobow, Angelow I Jor­
danów — dla Bułgarii oraz Korbas dla 
Polski.

1744 — SOFIA: POLSKA — BUŁGARIA =

Bułgaria: Kostów, Ormandzljew, Klewa, 
Petkow, Trenkow, Patew, Cwelkow, Spa- 
sow, Milew, Stanków, Arglrow.

Polska: Janik, Włodarczyk, Barwiński, 
Walko, Parpan, Gajdzik, Baran, Cieliły 
Gracz, Białas, Bobula.

Bramki zdobyli: Parpan dla Polski oraz 
Stanków dla Bułgarii.

22 ZAWODNIKÓW Z 14 KLUBÓW
Do tych dwóch spotkań z Bułgarią naj­

więcej piłkarzy powołano z Cracovii — 5, 
dalej z AKS — 3, z ŁKS I Wisły — po 2 
oraz po 1 z Warty, Pogoń Lwów, Polonii 
W-wa, Legii, Ruchu, HCP Poznań, Dębu, 
Pogoni Kat., Tamovli 1 ZZK Poznań.

Ogółem w spotkaniach z Bułgarię barwy 
Polski reprezentowało '22 zawodników z 
14 klubów.

Liga żużlowa 
na finiszu

W niedzielę odbędzie się w Ostro­
wie Wlkp. ostatnia rozgrywka w I-ej 
Lidze żużlowej. Udział biorą: Ogniwo 
PKM Warszawa, Ogniwo Łódź i KM 
Ostrów. Największe szanse zwycięst­
wa mają gospodarze, startujący z 
Maciejewskim i Szpitalniakiem. Do 
drugiego miejsca pretenduje Ogniwo 
PKM.

Zwycięstwo KM Ostrów lub Ogni­
wo PKM zdecyduje o tytule wicemi­
strzowskim. Ogniwo Łódź ma słabe 
widoki na utrzymanie się w 
prawdopodobnie podzieli los 
Rawicz, który już pożegnał 
Ligą.

Lidze i 
Motokl. 
się z I

GIMNASTYCY WĘGIERSCY 
PRZEGRYWAJĄ ZE SZWAJCARIĄ

W rozegranym w Budapeszcie między­
państwowym meczu gimnastycznym męż 
czyzn, reprezentacja Węgier nieznacznie 
uległa Szwajcarii, przegrywając «potka­
nie 344,5:347,5 pkt.

jakoś by poszło. Wybrzeże byłoby za. 
dowolone, a polskie piłkarstwo miało, 
by oparcie o silny ośrodek.

CO TERAZ robić?
Niemal że wyczuwam podobne py­

tanie, siedząc w okręgowym sztabie. 
Nikt je nie stawia, nikt nie próbuje su­
gerować rozwiązania, które nie leżałoby 
po linii solidności sportowej, jaka do­
tychczas cechowała stale GOZPN.

Działacze Gdańskiego Okręgu Piłkar. 
skiegó wiedzą dobrze, że rozszerzenie 
polskiej ekstraklasy byłoby gwoździem 
dó jej trumny. Wiedzą, że o zdobyciu 
kwalifikacji decydować może jedynie 
boisko a nie uchwała.

W tym względzie nie mogą nawet li- 
czyć na jakąś perswazję z mojej stro- 
ny. Byłem i jestem przeciwnikiem roz­
wadniania szlachetnego wina. Nie po- 
lepsza to jego gatunku.

Jeśli w ramach Zrzeszeń i pionów 
rozpocznie się wreszcie skoordynowana, 
celowa praca, gdzie teoria pokrywałaby 
się z rzeczywistością, wówczas Zaistnieje 
możliwość ukonstytuowania rzeczywi­
ście silnych Klubów Centralnych, a to 
konsekwencji i odpowiedni rozdział 
miejsc ligowych.

W tym wypadku, przypuszczam, że i 
Wybrzeże nie pozostanie na boku, f

T. Maliszewski
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Zbyt mało asów wśród lekkoatletów
Można startować zagranica, ale nie zwyciężać
<*«ZTERY starty polskich lekkoatle- lepszy niż Schmidt w setce. Jednak wy- 
V-I tow poza granicami kraju odsłoni­
ły całkowicie tajemnicę wartości naszej 
czołówki na rynku międzynarodowym.
W Bukareszcie wygrali tylko Hoffman
i Stawczyk, w Vitkowicach jedynie Staw 
czyk został zwycięzcą, w Hradec Kralo. 
ve zdali egzamin prawdo wszyscy, bo 
egzaminatorzy byli bardzo słabi, w Pra- 
dze znów Stawczyk był bohaterem me­
czu, a prócz niego na specjalne wyróż­
nienie zasłużyli Statkewicz oraz, człon­
kowie sztafety 4X400 m z Machem na 
czele.

Wymieniając na czele Hoffmana, 
Stawczyka, Statkiewicza i Macha _  nie 
cheemy bynajmniej krzywdzić pozosta- 
łych zawodników. Pamiętamy o rekor­
dach życiowych Korbana i Ogłoblina, 
bohaterskiej walce Morończyka z bar­
dzo dobrymi Czcchosłowakanii w Vit­
kovicach i z... obolałą nogą w Pradze 
itd. Musimy jednak wyżej cenić zwy­
cięstwa.

grał, a w pozostałych konkurencjach 
szczególnie w sztafetach udowadniał, że 
przewyższa tych zawodników „o głowę” 
(nie dosłownie, bo np. Simek jest znacz­
nie wyższy).

Dwa skromne zwycięstwa Stawczyka 
były dla nas raczej zawodami. Zdążyli­
śmy się już bowiem przyzwyczaić do

Hoffman Marian miał wybitnego pe. 
cha. Po zwycięstwie w Rumunii myślał 
o dobrych wynikach w CSR. Niestety w 
Vitkovicach nie mógł dać sobie rady z 
rozbiegiem, a w Pradze naderwał ścię- 
gno podczas trójskoku i w dal skakał 
tylko raz.

STAWCZYK 
CO RAZ PEWNIEJSZY

Stawczyk w czasie całego tournee po­
niósł tylko jedną porażkę, na 100 ni w 
Bukareszcie. Pozostałe jego starty za­
kończyły się zwycięstwami mniej lub 
więcej zdecydowanymi. W Vitkovicach 
walczył Stawczyk na 200 m z Sinikiem 
do samej taśmy, w Pradze nie byl dużo

łatwych jego sukcesów, zapominając 
jednocześnie, że wszyscy przeciwnicy 
rekordzisty Polski — czynią co mogą, 
by jak najlepiej wypaść na jego tle. Si­
nieje i Schmidt — reprezentanci CSR 
byli dla lekkoatletów Czechosłowacji 
bohaterami imprez, w których toczyli 
zażartą walkę z Polakiem.

Taka ocena postawy reprezentantów 
CSR w czechosłowackiej prasie jest 
najlepszym świadectwem wysokiej kla­
sy Polaka.

Stawczyk w czasie tournee zdobył nie 
tylko kilka pucharów, ale przede 
wszystkim pewność siebie w setce, bo­
wiem ta konkurencja mu dotychczas 
specjalnie „nie leżała”. 10,6 uzyskane — 
prawidłowo w Szczecinie — było je­
szcze -wówczas sporadycznym wyczynem 
(dobry start), ale już w Vitkovicach 
uzyskanie tego wspomnianego czasu 
—było zupełnie pewne. 10,7wHradec 
Kralove potwierdziło, że Stawczyk po­
prawił sobie o bardzo wiele start, od­
grywający w stumetrówce decydującą 
rolę.

GDAŃSKIE ASY
Z pozostałych zawodników najlepiej 

wypadali dwaj gdańszczanie Mach i 
Korban. Mach nie miał szczęścia bie. 
gać przy przychylnych warunkach atmo­
sferycznych. Gdyby nie wiatr — Mach 
miał szanse ustanowienia swych życio­
wych rekordów na 200 m i 400 m. Po- 
rażka ze Stawczykiem o 0,3 jest dla 
Macha sukcesem.

Korban udowodnił w czasie startów
w Rumunii i CSR, że jest 
na którego można będzie w 
przyszłości poważnie liczyć, 
nin ma niebywały zapał do 
brze czuje się w większej

biegaczem, 
niedalekiej 
Gdańszcza. 
walki, do- 
grupie za.

wodników, którzy wypracowuję dlań 
bieg.

wym osiągali jeszcze Brzozowski, Skał- 
bania, Morończyk i Masłowski. Nie tę 
to wprawdzie wyniki doskonałe, ale 
można z nimi pokazać się bez rumieńca 
wstydu na każdych międzynarodowych 

‘zawodach, Mało już brak jest do klasy 
Ogłoblinowi.

Słabiej niż się spodziewaliśmy biegał 
w Rumunii i CSR Kiszka, ślązak ma 
jednak na usprawiedliwienie kontuzję 
kolana.

Wyżej wymienieni zawodnicy to nie- 
stety zbyt mało, by można stworzyć 
dość silną reprezentację Polski.

St, Sieniarski

Drużyna
JUt chyba nigdy więcej nie pój­

dziemy na takie tournde...

— To jest zbyt męczącel

— To jest mordownia...

Takie i tym podobne opinie słysze­
liśmy w czasie dwutygodniowej wę­
drówki z lekkoatletami po CSR.

Prawie wszyscy zawodnicy mieli 
kłopoty jeśli nie z nogami, to z gard­
łami. Innych znów „bolały krzyże" 
itd. Można śmiało rzec, że do ostat­
niej imprezy w CSR wystąpiła dru­
żyna kalek.

Co chwila ktoś ubywał ze składu, 
zawodziły najpewniejsze punkty. — 
Działo się tó dzięki temu, że najlepsi 
nasi lekkoatleci nie mają takiej-kon­
dycji, aby mogli wytrzymać kilim

kalek
jak niegdyś Gąssowski, który starta 
wal rano w Dęblinie, a popołudniu W 
Toruniu.

Jest to sprawa indywidualna, zt&- 
żna od psychiki, warunków fizycz­
nych < treningu; treningu, który na­
zywali niektórzy z lekkoatletów „koń 
skim". Taką zaprawę przechodzą 
przeważnie asy (a oni też przecież 
zawodzą), a naszym zawodnikom w 
większości daleko jeszcze do tego, by 
byli asami na międzynarodowych za­
wodach.

startów. Nie mają takiej kondycji ki.

Niezbyt wielka rutyna, a więc i 
szybkie załamania psychiczne, brak 
dostatecznego treningu (nie można ga 
wymagać od młodych zawodników)— 
powodowały przedziwne załamania 
formy i różnego rodzaju niespódzian-

2 października na ringach
Punki ciężkości II Ligi

we wrocławskiej Hali Ludowej

Adamczyk 
zachorował 
na zapalenie płuc

KATOWICE, 28. 9. (Tel. wł.) Re­
kordzista Polski Adamczyk, wracając 
z Pragi zatrzymał się z powodu cho­
roby w hotelu katowickim. Stan zdro 
wia Adamczyka w Katowicach nie 
uległ poprawie. Poznańczyk miał tem 
peraturę 38°.

W nocy z wtorku na środę Adam­
czyk wyjechał do Poznania, gdzie le 
karze stwierdzą, czy diagnoza ich 
czeskich kolegów przypuszczających, 
iż j^daniczyk jest chory na ząpąlę- 
nie płuc była słuszna.

STATKIEWICZ NIE LUBI TŁOKU

Lipski w Warszawie
Jeden z najlepszych biegaczy pol­

skich, Lipski, nosi się z zamiarem 
studiowania chemii na uniwersytecie 
warszawskim. Egzamin wstępny zło­
żył Lipski z wynikiem dodatnim.

Na drugim miejscu mimo nieudanych 
występów w Bukareszcie i Vitkovicach 
należy postawić Statkiewicza. Mistrz Pol 
ski na 800 m w Bukareszcie, jak sani 
twierdzi, przeliczył się z siłami. Myślał 
o zajęciu w bardzo silnej stawce dru-1 
giego miejsca j ostatecznie skończył ja­
ko szósty. W Vitkovicach przechodził 
Statkiewicz lekki kryzys. W Pradze był 
znów w pełni sił i wygrał wreszcie z 
Wintcem, którego rekord życiowy jest 
pcawie o 3 Sekundy lepszy niż czas 
Stnikicwicza.

Zwycięstwo z Wintrcin po dobrze 
taktycznie rozegranym biegu; ładny fi­
nisz przekonały nas, że Statkiewicz nie 
innie biegać w większej” grupie; Musi 
on obserwować jednego tylko przeciw­
nika. Wtedy można liczyć na zwycię- 
siwo Polaka, choć przeciwnik legitymu­
je się lepszymi czasami.

Poza zwycięstwom nad Wintrem przy­
wiózł Statkiewicz z tournee rekord ży­
ciowy na 400 ni — 50,0. Czas ten wska­
zuje na poprawę szybkości, co wróży 
znów obniżenie rekordu życiowego na 
800 m.

FIKEJZ BYŁ NIE DO POKONANIA

Do tej piątki najlepszych należy do­
liczyć jeszcze Adamczyka, który mini 
wyjątkowego pecha. Nie idzie tu o po­
rażki z Fikejzem, który jest w dosko­
nalej formie (w Pradze Fikejz ani ra­
zu nie skoczył poniżej 700, a miał je­
den skok przekroczony 748) ale o cho­
robę. Najpierw groziło zakażenie, póź­
niej myślnło się o przeziębieniu, a o- 
statecznie skończyło się na zapaleniu 
płuc. Adamczyk jest unieruchomiony 
na kilka tygodni.

Wyniki o poziomie nliędzynarodo-

W DNIU 2 października 
się nast. bokserskie

ligowe: W I-ej Lidze: 
Batory (Metal)—Gwardia 

w Katowicach.
Związkowiec (Bdg) — 

(Kolejarz) w Bydgoszczy.

odbędą 
mecze

(W-wa)

Gcdania

Gwardia (Gd) — Związkowiec 
(Łódź) w Tczewie.

II Liga:

Ogniwo (Wr) — Stal (Pafawag) 
(Wr) we Wrocławiu.

Włókniarz ŁKS — Kolejarz (Pozn) 
w Łodzi.

Bokserzy Bułgarii
chcq walczyć z Polską

WRAZ z ekipą piłkarzy bułgar­
skich przybył do Polski red. 

Anton Antonow, sekretarz Bułgar­
skiego Związku Bokserskiego. Młody 
bok.ą. .bułgarski, .pragnie....nawiązać, 
kontakt z pięściarzami polskimi, któ

Trenerzy P. Z. B

Warta (Związkowiec) — Cracovia 
(Ogniwo) w Poznaniu.

Mobilizaćja Ogniwa
przed mistrzostwami

POZNAŃ będzie w najbliższą so­
botę i niedzielę miejscem spot­

kania najlepszych lekkoatletów pol­
skich. Cracovia, Ogniwo W-wa, War­
ta, Gwardia Bdg., AZS Wrocław i 
AZS Pozn. walczyć będą w finale 
drużynowych mistrzostw Polski w 
lekkoatletyce.

Pojedynek o tytuł mistrzowski ro-

Notatnik 
lekkoatlety

RABENDA ZNÓW 54,4 NA 580 M

GDAŃSK 28.1X. Rabenda wyrównał re­
kord Polski juniorów na 300 m, osiąga­
jąc powtórnie 36,4 w ramach meczu junio­
rów Kolejarz (Pozn.) — Lechla (Gd.) 76:76.

100 m — Rabenda (L) 11,1; 300 m — Ra­
benda 36,4; 1.500 m — Lasocki (L) 4:30,4; 
200 m p|. — Laurentowskl (K) 30,0; wzwyż 
— Cecula (L) 170; w dal — Gutkowski 
(L) 617; kula — Muslal (L) 13,04; dysk — 
Przclellńskl 40,21; 4x100 m — Lechla 46,8.

Juniorki: 60 m — Tychanówna (K) 8,5; 
200 m — Bodanlówna (L) 29,0; w dal — 
Czechlewska (K) 473; wzwyż — Dzlerża- 
nowska (L) 135; kula — Bublak (K) 9,08; 
4x100 m — Kolejarz 55,8, ■

POZNAŃ. W zawodach lekkoatletycznych

zegra się najprawdopodobniej mię­
dzy warszawskim Ogniwem i poznań 
skim AZS-em, obrońcą tytułu. 
Warszawianie zmobilizowali prawie 
wszystkich swych zawodników z we 
teranami Gieruttą i Gburczykiem, 
którzy wrócili na boisko tylko ze 
względu na poznański finał.

Drużyny faworytów napotkały nie 
spodziewanie na przeszkody w zesta 
wieniu najsilniejszych składów. Po­
znaniacy wystąpią bez Stawcźyka, 
który będzie brał udział w uroczy­
stej demonstracji na rzecz pokoju w 
stolicy, warszawianie mogą być po­
zbawieni z tego samego powodu stu­
dentów AWF, tworzących trzon dru­
żyny.

W mistrzostwach startować będzie 
ostatecznie po czterech zawodników 
w każdej konkurencji (trzech pierw­
szych będzie punktowanych).

przy pracy
PZB ogłosił plan pracy trenerów do 

końca roku. A więc: od 10 do 30 września 
trener Sztam ćwiczy pięściarzy I przo­
downików bokserskich na Pomorzu. Od 
5 do 30 bm. trener śmiech instruuje w 
Olsztynie. Od 1 do 31 października Sztam 
będzie przebywał na Śląsku. A w tym 
samym czasie śmiech uda się do najbar­
dziej upośledzonego okręgu — to Jest do 
Białostockiego. W listopadzie Sztam bę­
dzie uczył w Kielcach i Częstochowie, a 
śmiech w Lublinje. Od 1 do 15 grudnia 
Sztam będzie przebywał w Krakowie, a 
od 16 do 31 na Pomorzu. Od 1 do do 31 
grudnia Śmiech poprowadzi zajęcia prak­
tyczne w Warszawie z kadrę Instruktor­
ską.

rych stawia sobie za wzór przy wy­
chowywaniu kadr zawodniczych.

Red. Antonow złożył w środę wi­
zytę w siedzibie PZB, gdzie nawiąza­
no.. pierwsze rozmowy, na! temat zor­
ganizowania meczu Polska" — Buł­
garia w boksie. Spotkanie to dojdzie 
do skutku prawdopodobnie w paź­
dzierniku 1950 r.

Pierwszym jednak spotkaniem pol­
sko-bułgarskim będzie mecz między­
miastowy Warszawa — Sofia, który 
odbędzie się być może jeszcze w bie­
żącym roku. Miejsce tego meczu 
ustalone zostanie w terminie później 
szym.

Podczas wizyty sekretarza Bułgar 
skiego ZB okazało się, że PZB ubiegł 
Bułgarów w nawiązaniu wzajem­
nych stosunków, wysyłając w pierw­
szej połowie września br. zaprosze­
nie do Sofii na międzynarodowy tur-

Ubiegłej niedzieli odbyły się tylko 
dwa mecze I-ej Ligi i przyniosły ra­
czej niespodziewane wyniki. Na ogół 
liczono na zwycięstwo Gwardii war­
szawskiej w Gdańsku, jak również 
sądzono, że łodzianie wywiozą ze ślą­
ska przynajmniej jeden punkt. Naj­
większą i najprzyjemniejszą niespo­
dzianką była doskonała postawa Chy- 
chły w walce z Kolczyńskim. Świad­
czy ona, iż długotrwała kuracja rę­
ki nie wpłynęła ujemnie na formę 
Chychły, który, jak się zdaje, będzie 
nadal naszym silnym punktem w re­
prezentacji,

W najbliższą niedzielę Gwardia war 
szawska .udaje się na Śląsk.

Batory cierpi na chorobę „bra­
ku zawodnika w wadze cięż­
kiej", a w siódemkę trudno wygry­
wać poważne mecze. Największe 
szanse mają ślązacy na zdobycie 
punktów w piórkowej,. półśredniej i 
półciężkiej..............

W Bydgoszczy Gcdania nie będzie, 
jak się zdaje, miała większych kło­
potów z pokonaniem Związkowca po- 
morskiego.

Spotkanie Gwardia (Gd) — Związ­
kowiec (Łódź) odbędzie się wyjątko-

Obsada sędziowska
na mecze ligowe

Ma mecze I I 11 Ligi bokserskie] 
tlą odbędą w dniu 2.X. Wydział

które

niej pięściarski organizowany 
sce w maju 1950 r.

W Pol-

Finał mistrzostw kobiecych 
dzie się przy udziale Górnika

odbę- 
(Zab-

pod hasłem: „Wpisujemy 
lepszych w okręgu".

W biegu na 400 m pl. 
uzyskał 61,6, a w biegu 
czewskl (W) 53,1.

się na listę naj-

Barteckl (Warfa) 
na 400 m Kieł-

W ramach tych zawodów rozegrano bieg 
na 10.000 m o mistrzostwo okręgu. Zwy­
ciężył Rogalski (W), 35:10,0.

WARSZAWA. V dniach 6 — 8 październi­
ka w AWF odbędzie się konferencja tre­
nerów, a 10.X. V kurs unifikacyjny dla tre­
nerów lekkoatletycznych. Kurs trwać bę­
dzie do 31 .X.

W ramach kursu odbędzie się dwudnio­
we szkoienie starterów.

MISTRZOSTWA WĘGIER W ST.TAFETACH
BUDAPESZT. Mistrzostwo Węgier w szta­

fecie 4x100 m zdobył budapeszteński „Va- 
sas", 42,6; 4x400 m — wygrał „Lokomo- 
tlv" 3:25,3.

BUKARESZT. Negrutiu osiągnął w pchnię 
Clu kulą 14,70.

rze), Pomorzanina, ŁKS — Wł., Ko­
lejarza (Kr.), Czarnych (Wr.) i AZS 
Pozn. w Bydgoszcy. Zdecydowanym 
faworytem jest drużyna Pomorza­
nina.

Mecz
Pr ar a- Warszawa 
przełożony na 16.X

W poniedziałek odbyło się specjalne 
posiedzenie w WOZB, poświęcone meczo 
wi bokserskiemu Warszawa — Praga. Za 
proponowano Pradze nowy termin — na 
dzień 16 października. Wobec braku od 
powiedniej hali w stolicy — mecz odbę­
dzie się na korcie Legii o godz. 11-ej. Na 
wypadek jednak deszczu — będzie przy 
gotowywany stadion WP — w ten spo­
sób publiczność znalazła by schronienie 
na trybunach krytych — a ring zostanie 
zabezpieczony daszkiem,

WOZB wysuwa koncepcję składu dru 
żyny warszawskiej, który jest zasadniczo 
różny — od zaproponowanego przez ka­
pitana PZB. Ósemka ta byłaby wzmoc­
niona tylko ChycMą j wyglądałaby tak: 
Patora, Tyczyński, Wesołowski, Komuda, 
Chychła, Kolczyński, Archadzki, Szymu-

PZB pomaga 
Olsztynowi i Bialysfokowi

Na zebraniu zarządu PZB postanowiono 
udzielić subwencji okręgowi Olsztyńskie­
mu w wysokości 40.000 zł. Również udzie­
lono pomocy w postaci sprzętu okręgowi 
Białostockiemu, gdzie już ukonstytuował 
się zarząd okręgowy. W okręgu tym ba­
dał stosunki, specjalny delegat PZB 
p. Mrozowski.

przy PZB wyznaczył następujących sę­
dziów: Batory (Metal) — Gwardia (W-wa), 
w Katowicach, w ringu Twardowski (F), 
na punkty Sleroezewikl (Ł), Landau (Wr., 
Bielewicz (Pozn.), Związkowiec (Bydg.) — 
Gedanla (Kolejarz) w Bydgoszczy, w rin­
gu Zawadowski (Ł) na punkty: Łukaszew­
ski (śl.), Wroź (Pozn.), Matura ($1.), 
Gwardia (Gd.) — Związkowiec (Ł) — mecz 
odbędzie się w Tczewie,, w ringu: Kowal­
ski (Pozn,), na punkty Suszczyński .(Pozn.), 
Koszuliński (W-wa), Kugacz (Pom.), Ogni­
wo — Stal we Wrocławiu w ringu: Fede- 
rowicz (Śl.), na punkty Sikorski (Ł), Ma­
ciejewski (W-wa), Urbaniak (Pozn.), Włók­
niarz ŁKS — Kolejarz (Pozn.) w Łodzi: w 
ringu lisowski, na punkty Markowski 
(SI.), Jeruszka (Gd.), Dali (W-wa). War­
ta — Cracovia, w Poznaniu, w ringu: No­
wakowski (W-wa), na punkty: Dziura (SI.), 
Ćwikliński ($1.), Stępień (Ł).

Zoslainiej chwili

Tczew zobaczy bokserów I Ligi
GDAŃSK, 23.9 (Tel. wł.). Mecz o 

mistrzostwo I Ligi bokserskiej mię­
dzy Gwardią Gdańsk a Związkow­
cem Łódź rozegrany zostanie w go­
dzinach wieczorowych 2 październi­
ka w Domu Kultury Robotniczej w 
Tczewie. Kierownictwo Gwardii zde­
cydowało się na przeniesienie tego

Drugi mecz prażanie maję rozegrać we 
Wrocławiu.

^njiepsi 
diugodyófansowcy świata

W biegu na 10.000 m najlepsze wyniki 
na świacie osiągnęli dotychczas:

1)

2)

3)

4)

5)

«)

7)

8)

?)

10)

Helno Flnł. 29:27,2

Zatopek CSR 29:28.2

Maeki Flnł. 29:52,6

Mimoun Fr. 29:53,0

Stokken Norw. 29:58,0

Albertson Szw. 30:05,2

Salmlnen Flnł. 30:05,6

Nurmi Finl. 30:06,2

Syrlng Niem. 30:06,6

Toumlnen Finl. 30:07,6

Zwycięstwo Reiffa
nad Szwedami

BRUKSELA. W ramach międzyna' 
rodowych zawodów lekkoatletycz­
nych odbył się pojedynek czołowych 
średniodystansowców świata w biegu 
na 1500 m. Zwyciężył Reiff, uzysku­
jąc 3:45,8. Drugi był Aberg (Szw.) 
3:51,2 przed Bergyistem (Szw.) 
3:52,2.

Strand, typowany na zwycięzcę 
tej konkurencji, w drugim okrąże­
niu, biegnąc tuż przy bandzie, po­
tknął się 1 upadł,, co’ spowodowało 
stratę kilkunastu sekund.

Sytuacja w boksie 
na Dolnym Śląsku

Spotkania bokserskie klasy wydzielonej 
na Dolnym Śląsku obfitowały ostatnio w 
niespodzianki, do których w pierwszym 
rzędzie zaliczyć należy zwycięstwo Związ 
kowca nad Spójnią z Jeleniej Góry 11:5 
oraz ciężko wywalczone zwycięstwo 
Włókniarza (Nowa Sól) nad ‘ wałbrzyskim 
Górnikiem 11:5. Gwardia zdobyła dalsze 
dwa punkty wygrywając w. o. z ległą, 
gdyż zawodnicy spóźnili się na wagę. 
Klub, w którym startuje Kasperczak, Jest 
zdecydowanym faworytem do tytułu ml-

spotkania do miasta powiatowego 
dla propagowania sportu pięściar­
skiego w tym ośrodku.

W meczu tym w barwach Gwardii 
walczyć będzie prawdopodobnie w 
wadze koguciej Kruża. Tak więc 
skład gdańszczan wyglądać będzie 
następująco: Mikołajczewski, Kruża, 
Gołyński, Antklewicz, Iwański, Kwiat 
kowski, Fllslkowski i Mechliński.

Dojdzie więc do kilku interesują­
cych pojedynków: Stasiak — Miko­
łajczewski, Czarnecki — Kruża, Ta- 
borek — Kwiatkowski, Wojnowaki— 
Flisikowski i Niewadził — Mechliń­
ski.

Bnzainlk i Kowara
nadal zdyskwalifikowani

strza okręgu. Po ostatnich walkach ta 
belka przedstawia się następująco:

1) Gwardia, Wr. 4 8 57: 7
2) Włókniarz, N. S. 3 4 22:26
3) Górnik 3 3 25:21
4) Związkowiec, Wr. 4 2 26:38
5) Spójnia, Jel. G. 3 2 22:40
6) Legia i 1 8:24

Zarząd PZB postanowił nieweryfi- 
kować na razie dwu meczy stoczo­
nych przez drużynę Batory (Metal) 
i wstrzymać się z decyzją aż do cza­
su otrzymania aktów w sprawie Ba- 
zarnika 1 Nowary, W każdym razie 
dyskwalifikacja obu zawodników zo­
stała nadal utrzymana przez PZB.

wo W Tczewie, jak należy aię domy­
ślać, ze względów propagandowych. 
Faworytem jest Gwardia,

Tak się składa, że mecze w II-ej Li- 
dze tym razem zapowiadają się cie­
kawiej niż w I-ej. Na ich czoło wy­
suwa się spotkanie dwu drużyn wro­
cławskich rywalizujących zawzięcie 
od dłuższego czasu. Według oceny na 
szego korespondenta wrocławskiego, 
Pafawag ma w tym sezonie nieco lep 
szy zespół niż Ogniwo. Na niekorzyść 
jednali Pafawagu przemawia niepew­
ność startu Krupińskiego, który nie­
dawno miał kontuzjowany łuk brwio­
wy. Kategorie musza i kogucia są 
domeną Pafawagu. Zarówno Fanka, 
jak i Czajkowski powinni zdobyć pun 
kty. Natomiast w piórkowej przewa­
ga jest po stronie Ogniwa, gdyż w 
tej wadze Kurowski U ma szansa 
zdobycia punktów. W lekkiej Sztolc 
czy Szczepan silniejsi są od Misz- 
czuka z Ogniwa.

W półśrednlej faworytem jest Ko­
tas z Ogniwa, w średniej wynik stoi 
pod znakiem zapytania, gdyż nie wia­
domo kto będzie przeciwnikiem Głę­
bockiego, w półciężkiej jeśli dojdzie 
do spotkania Horbon — Polańczyk, 
można się spodziewać wyniku remi­
sowego; wciężldej repatriant z Włoch 
— Barbarowicz będzie walczył z mło-

mawia rutyna, i fakt, że odnlóeł on 
dwa zwycięstwa w dwóch mistrzow­
skich walkach; za drugim — mło­
dość i ambicja. Walka ta może zade­
cydować o ogólnym zwycięstwie jed­
nego z zespołów.

ŁKS Włókniarz walczy na wła­
snym ringu z Kolejarzami 1 nie po­
winien mieć kłopotów z pokonaniem 
zespołu poznańskiego, który nie jest 
jeszcze dostatecznie scementowany. 
Być może, że w ramach tego meczu 
dojdzie do spotkania Olejnik — Kai- 
mierczak, co było by Interesujące s 
punktu widzenia ogólnopolskiego.

Wreszcie Wąrta przyjmuje u sie­
bie Cracovię i zachodzi tylko pytanie 
w jakim stosunku wygrają poznań- 
czycy z drużyną, która została za­
skoczona niespodziewanym przyję­
ciem do grona ligowców.

Szymon Mai. Grudziądz — Liat'Pana prze­
kazano, mi z redakcji do Sopot. Odpisał­
bym Panu chętnie niestety jednak podpis 
jest tak niewyraźny, że obawiam się o los 
listu. Proszę o dokładne podanie nazwi­
ska. a nie omieszkam z Warsza«jy napi­
sać, by przekonać Pana, ta nie wszystko 
jest słuszne. (T. M.).

Jerzy. Paderewski, lublin Istotnie
Kolczyński na początku swej kariery prze­
grał z Pisarskim przez t. k. o. w czesi* 
mistrzostw Warszawy.

Zbigniew Góra. Warszawa — 1. Spój­
nia (Wybrzeże Gdańskie 2) lub Ogniwo 
(Puławska 12a), 2. Widoki sę.

Hipolit Kulbackl. Kalinowo — Odpowie* 
dzieliimy w Nrze 74. Z Niemcami walczy, 
liśmy 10 razy. Dwa mecze wygrallimy, 
oilem przegraliśmy,

Pisma spor Iowo ZMP. Radagu|a Kom1M 
Nakładem Spółdzielni 
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Nieomal i samolotu na boisko
Po długiej podróży samolotowej trzeba rozprężyć mięśnie. Piłkarze 
bułgarscy już nazajutrz rano po icylądoicaniu w Warszawie — zna­

leźli się na boisku stadionu W. P. Foto Franckowiak — API

tematem dyskusji zarządu PZB
KIEDY na ostatnim zebraniu za­

rządu PZB wyczerpano temat 
głównego punktu porządku obrad: 

opracowywanie wniosków na walne 
zebranie PZB — w najzupełniej har­
monijną i spokojną atmosferę obrad 
pewne ożywienie wniósł kpt. związ 
kowy Derda. Przystąpił do czytania 
swego projektu reprezentacyjnej ka 
dry polskiego boksu i już w trakcie 
czytania nazwisk prysł spokój zebra 
nych członków zarządu.

Oczywiście lista kpt. Derdy była jego 
osobistą propozycją. Nazwiska, które za 
chwilę podamy nie są żadną oficjalną 
klasyfikacją. Dobór nazwisk i dyskusja 
nad słuszności wyboru mówią jednak po. 
zytywnie zarówno o problemach, które 
nurtują kapitana związkowego, jak i 
o ostrożności członków zarządu, którzy 
lubią widzieć przysłowiową dziurę w ca. 
łym.

Kapitan Derda czytał projekto­
waną przez siebie listę kadry. W 
każdej wadze wybrał po czeterech 
bokserów: musza — Kasperczak, 
Mikołajczewski, Woźniak, Gumow 
ski, kogucia — Kruża, Grzywocz, 
Czajkowski, Liidtke, piórkowa — 
Panke, Bazarnik, Brzeziński, (uta­
lentowany junior ze Śląska), Go- 
łyński, lekka — Antkiewicz, Sa­
dowski, Żurawski, Kurowski, pól- 
średnia — Chychła, Dębisz, Iwań­
ski, Kazimierczak, średnia — Ce- 
bulak, Nowara, Rapacz, Wilczek, 
półciężka — Flisikowski, Kółecz­
ko, Franek, Grzelak, wreszcie cięż 
ka — Szymura, Rutkowski, Nan- 
dzik (Śląsk), oraz Gościański (Le­
gia W-wa).
„Przeciętny" czytelnik ' sprawozdań z 

meczów bokserskich zna „na wyrywki" 
prawie wszystkich podanych powyżej pię 
sciarzy, choć — przyznać trzeba — lista 
zawiera większość naszej młodzieży bok­
serskiej, która zdołała już coś powie­
dzieć o swych zdolnościach w czasie nie­
licznych dotąd walk ringowych. Mimo to 
natychmiast rozpoczęła się dyskusja, a 
nawet krytyka dokonanego przez kapi­
tana doboru.

— To sprzeczne jest z podstawowy­
mi zasadami zdrowotności w sporcie — 
rozpoczął mec. Szałagan — by zmuszać 
Kasperczaka i Krużę do robienia wagi 
„na siłę".

— Pocóż Bazarnik i Nowara w ka­
drze? — dziwił się wiceprezes Lempart. 
Obu bokserów oglądałem w czasie istot­
nych prób na ringach zagranicznych. No­
wara nie zdał egzaminu w Oslo (brak 
bojowości i ciosu), Bazarnik zaś zawiódł 
kompletnie w Budapeszcie na mistrzo­
stwach akademickich.

Wiceprezes Lempart sprzeciwił się 
również, przeciw selekcjonowaniu wymię

Hebda ma wzmocnić 
Legię w meczu 
drużynowym

Przypuszczalnie w nadchodzącą sobotą 
I niedzielą w’ Katowicach rozegrany bę­
dzie finałowy mecz o drużynowe mistrzo­
stwo Polski w tenisie między Legię i ka­
towicką Stalą. Obie drużyny mają wystą­
pić w najsilniejszych składach. Legia — 
ze Skonecklm, Beidowsklm, Olejniszynom 
I Radzlo, Stal — z Jędrzejowską Chytrow­
skim, Popławską, Niestrojem I Bratkiem. 
W kolach Legli wspomina się o prawdo- 
bodobnym występie Hebdy w ramach to­
go meczu.

Gaj zdyskwalifikowany 
na 3 miesiące

Zarząd Polskiego Związku Tenisa Stoło­
wego ukarał mistrza Polski Gaja Włady­
sława trzymiesięczną dyskwalifikacją, za 
słowną obrazą zarządu WOZTS, w czasie 
turnieju otwarcia. Początek kary liczy się 
od dnia 24 września br.

Drużynowe mistrzostwa okręgu war­
szawskiego w tenisie stołowym rozpoczną 
się 8 października. Losowanie odbędzie 
się 30 września, w lokalu „Spóinia" — 
Praga (fabryka Wedla).

nionych przez kpt. Derdę bokserów w 
cztery drużyny (wg podanej przez nas 
kolejności), ale po prostu wyznaczyć 
zawodników do kadry, bez proponowa­
nia na razie żadnych ósemek.

CEL KADRY
— Jaki jest cel kadry? — zastana­

wiano się nad tym napozór prostym py­
taniem. Mushny po prostu wybrać nie 
tylko aktualnie najlepszych, ale przede 
wszystkim tych, którzy rokują nadzieję, 
którzy kryją w swych zdolnościach więk 
sze możliwości bokserskie, ktprzy repre­
zentują typ boksera — sportowca, któ­
remu nic zarzucić nie można. Patrzeć 
musimy w przyszłość i pod tym kątem 
dokonać wyboru.

Pod tym względem oczywiście nie by­
ło dyskusji między członkami zarządu, 
ale dyskusja była gorąca i wyrażała 
szczerą troskę o przyszłość naszego bok­
su.

Zarzuty odnośnie robienia wagi przez 
Krużę i Kasperczaka zostały przez kpt. 
Derdę odparte, Podobno zarówno Po­
morzanin, jak i mistrz Europy nie mają 
obecnie trudności, aby. zachować. kate­
gorię kogucią i muszą.. Tak twierdził 
przynajmniej kpt. związkowy.......... ......

Mówiło się również o tym, że 
członek kadry będzie mógł brać u- 
dział w towarzyskich meczach je­
dynie za zgodą kapitanatu PZB, 
(żeby wykluczyć szanse niepotrzeb 
nych nikomu kontuzji), prezes 
szczecińskiego OZB Łaukedrey za­
jął się przy okazji pozornie nie­
aktualnym tematem: pauza letnia 
dla bokserów.
— Wszyscy zawodnicy pozosta­

łych gałęzi sportu mają przerwę 
w sezonie, jedynie bokserzy skaza 
ni są na prawie roczny sezon. 
Pauza w sezonie nie może być na­
wet dyskutowana — mówi Łauke­
drey — możemy dyskutować jedy­
nie nad terminem tej pauzy.

Gwardia i Włókniarz kandydują 
do drużynowego mistrzostwa Polski

NASZA czołówka kolarska startu­
je w niedzielę w ostatniej już 

konkurencji mistrzowskiej, jaką bę­
dą drużynowe mistrzostwa Polski na 
szosie. Gdyby nie absencja zawieszo­
nych asów Ogniwa, mistrza w r. z., 
typowalibyśmy ten zespół na zwy­
cięzcę i teraz; jednak Ogniwo star­
tuje w osłabionym składzie; Siemiń­
ski. Mich, Olszewski i Piegat. W ta­
kim stanie rzeczy walka o tytuł ro­
zegra się prawdopodobnie pomiędzy 
Gwardią I i Włókniarzem ŁKS.

Gwardziści wystawiają skład; Pie- 
traszewski, Leśkiewicz, Cuch i Tar­
goński. Pogłoski o złym stanie zdro­
wia weterana Targońskiego — oka­
zały się błędne. Łodzianie startują w 
identycznym składzie, w jakim w o- 
statnią niedzielę zdobyli tytuł mistrza 
drużynowego na torze: Gabrych, Bo- 
rucz, Malinowski i Muranowiecki. — 
Najgroźniejszym konkurentem dla

Praga-Katowice 4:2 
na korcie

PRAGA. 28. 9. (Tel. wł.) W ponie­
działek zakończył się mecz tenisowy 
Praga — Katowice 4:2.

W drugim dniu Zabrodsky pokonał 
Chytrowskiego 6; 3, 6;1 oraz debel 
Zabrodsky — Smoliński, Niestrój i 
Chytrowski 3;6, 6:3, 6:0. Drugi punkt 
dla Katowic zdobyli Jędrzejowska i 
Niestrój, zwyciężając Pitnerovą i 
Smolińskiego 3:6, 6:2, 6;1.

W czwartek tenisiści polscy rozpo­
czynają mecz w Hradec Kralove z 
reprezentacją tego miasta.

K®wia boksu radzieckiego 
w ocenie zasłużonego mistrza — Stiepanowa
W OSTATNIM numerze „Sowie- 

ckego Sportu" (N: 108) znajdu­
jemy bardzo ciekawy artykuł W. 

Stiepanowa — zasłużonego mistrza 
sportu, o radzieckim plęściarstwie. Z 
pracy tej zacytujemy kilka interesu­
jących ustępów. Tak się właśnie skła 
da, że akcja zmierzająca do czysto­
ści walk na ringach i ku dobremu sę 
dgowaniu w ringach, którą niedaw­
no rozpoczął PZB — również zaczęła 
się w ZSRR i jej poświęca autor wie 
le miejsca.

Ale posłuchajmy co pisze Stlepa- 
now:

„Sowieccy bokserzy znaleźli się 
obecnie u progu wielkich i interesu­

Nie odbiegajmy jednak od zasadnicze­
go tematu — reprezentacyjnej kadry. 
Nie została ona jeszcze ustalona, ale 
kpt. Derda będzie nad nią się dalej kło. 
potał. Możemy dyskutować nad poszcze­
gólnymi nazwiskami, ale nad koniecz­
nością utworzenia kadry — nie. Jeśli 
uchyliliśmy nieco rąbka „tajemnicy" z 
obrad zarządu PZB — zrobiliśmy to tyl. 
ko dlatego, by nasza młodzież bokser­
ska wiedziała, że dojrzewa już doniosły 
plan zmontowania najlepszych, najbar­
dziej utalentowanych i najbardziej god- 
nych tego zaszczytu.

Czeka nas sezon spotkań międzyna­
rodowych, czeka nas Turniej Europejski, 
Problem kadry jest więc problemem 
pierwszej wagi.

TOM.

Asboth wygrywa 
w Bukareszcie

W międzynarodowym turnieju teniso­
wym w Bukareszcie, w którym uczestni­
czyli czołowi tenisiści Czechoslowgcji, 
Węgier i, Rumunii, spotkania,, finałowe; 
przyniosły następujące wyniki: , •

W grach pojedyńczych Asboth (Wę-‘ 
gry) pokonał Rumuna Viziru 8:6, 6:2, 
6:2; pań Węgierka Bard wygrała ze swą 
rodaczką -Hidassy 6:1, 1:6, 6:3.

W grze podwójnej Węgrzy Asboth i 
Adam odnieśli zwycięstwo nad Rumuna­
mi Caralulis, Schmidt 6:2, 7:9, 4:6, 6:3, 
6:4. Węgierki Bard — Hidassy pokona­
ły Rumunki Stancescu, Wcrtheiin 4:6, 
6:2, 6:3, a w grze mieszanej Czechosło- 
wacy MiskovaT Javorsky ulegli parze wę­
gierskiej Hidassy — Feher 6:4, 4:6, 1:6.

SCHROEDER MISTRZEM USA
Finał mistrzostw tenisowych USA, na 

kortach twardych, rozegrany w Berkley, 
przyniósł zwycięstwo Amerykaninowi 
Schroederowi, który pokonał Sturgessa 
(Płd. Afryka) 6:1, 6:3, 6:1,

tych zespołów jest ZZK Polonia: Rzeź 
nicki, Wrzesiński, Królikowski i Sob­
czak, nie wiemy tylko, czy Wrzesiń­
ski odzyskał już siły po wypadku, 
odniesionym w Tour de Pologne.

Dystans wyścigu obejmuje 100 km. 
Start nastąpi o godz. 10.00 na szosie 
krakowskiej w Warszawie, nieopo­
dal punktu kontrolnego MO. Trasa 
prowadzi w kierunku na Mszczonów. 
Pod uwagę bierze się czas trzeciego 
kpiarza na mecie w każdym zespole. 
Drużyny będą startowały oddzielnie 
w odstępach 3—5 minut, w zależno­
ści od ilości zgłoszeń.

W tym samym miejscu odbędzie 
się o godz. 9.30 szosą w kierunku na 
Grójec start wyścigu na 75 km dla 
kartowiczów w konkurencji ogólno­
polskiej. Podobny wyścig odbył się w 
ubiegłą niedzielę w Łodzi. PZKol. 
przywiązuje dużą wagę do obu tych 
wyścigów, bowiem z tej kategorii 
kolarzy będzie czerpał rezerwy na 
kandydatów do narodowej drużyny.

Trzeci wyścig nastąpi o godz. 8.30 
dla posiadaczy rowerów turystycz­
nych na 25 km. WOZKol. przeprowa­
dza w tej kategorii punktację — a 
zawodnik, który po sześciu wyści­
gach zdobędzie największą Ilość pun­
któw, otrzyma rower wyścigowy ,.Be 
notto". Dotychczas odbyły się trzy 
wyścigi, po których prowadzi Kula­
wik (Ogniwo) 20 p., przed Kulsem 
(Fwardia) 19 p., Waliszewskim (nle- 
stowarzyszony) 16 p., Lasakiem (G) 
14 p., Królakiem (G) 13 p. i Borow­
skim (Drukarz) 12 p. O zwycięstwie 
zdecydują wyścigi w dn. 2, 9 i 16 
października. 

jących rozgrywek., W Rydze w cza­
sie od 20 do 31 października zostaną 
rozegrane mistrzostwa „Trudowych 
rezerw". Będzie to wielka rewia 500 
młodych pięściarzy. W Iwanozie w 
dniach 25 — 30 października zostaną 
przeprowadzone indywidualne i dru­
żynowe mistrzostwa związków zawo 
dowych. Wreszcie pięściarze Dyna­
mo i sił zbrojnych walczyć będą o ty 
tuły mistrzowskie 1 — 6 listopada w 
Moskwie.

390 WALK W KOWNIE
W dalszym ciągu artykułu autor 

przechodzi do omówienia ubiegłe­
go sezonu, podkreślając, iż w mi­
strzostwach indywidualnych ZSRR, 
któro odbyły . się w Kownie sto­
czono, imponującą ilość walk — 
bo aż 390! Najlepszymi technika­
mi turnieju okazali się .bokserzy 
moskiewscy, którzy • zdobyli aż 
cztery tytuły, oraz 13 punktowa­
nych miejsc. Drugie miejsce wy­
walczyli zawodnicy z Leningradu. 
Duży sukces w czasie mistrzostw 

odniosła drużyna Białorusi, która z 
10-ego miejsca (1948) awansowała 
na piąte. W zeszłorocznych mistrzo­
stwach pięściarze Litwy zajęli do­
piero 11 miejsce, gdy już w tym ro­
ku wywalczyli szóste, co świadczy 
dobitnie jak duży postęp robi sport 
bokserski w republice Litewskiej.

Słabo w tym roku wypadł zespół 
Ukrainy, która ’ z trzeciego ‘ miejsca 
spadła w tym roku na 9-te.

Dalej autor podkreśla, jak dużym 
sukcesem było zdobycie’ przez bokse 
rów ZSRR sześciu złotych medali w 
Budapeszcie, co było- wynikiem do­
brej szkoły radzieckiego pięściar- 
stwa.

SOWIECKA SZKOŁA BOKSU
„Sowiecką szkolę boksu charak­

teryzuje,—pisze Stiepanow,—różno 
rodność bojowych środków, wiel­
ka wola zwycięstwa, b. duże tem­
po i aktywność. Wszystkie te za­
lety zademonstrowała większość 
pięściarzy, biorących udział w mi­
strzostwach w Kownie. Jednakże 
w czasie wspomnianych ml- 
strzostw „stwierdzono wiele wypad 
ków kontuzji luku brwiowego, bo 
aż przeszło 40. Zbyt częste były 
uderzenia głową. Jest to poważny 
dowód, iż nie wszystkie walki zo­
stały przeprowadzone' prawidło­
wo. A dalej zanotowauo nieprawi­
dłowe, zbyt niskie uniki — oraz 
fakt, że wielu pięściarzy atakuje 
ze złej pozycji, wysuwając głowę 
za bardzo ku przodowi.

KLASYFIKACJA BOKSERÓW
A dalej Stiepanow zastanawia siĘ> 

którzy zawodnicy są w tej chwili 
najsilniejsi na radzieckich ringach? 
W wadze muszej oddaje - on bez­
sporne pierwszeństwo -Bułakowowi 
z Moskwy. Na drugim miejscu Stie­
panow stawia wielokrotnego' mi­
strza Segałowicza, a na trzecie wy­
suwa Kudriawćewa."

W koguciej Stiepanow ■ uważa za 
najlepszego Gruzina Hanukaszwile. 
Awdiejew, zdaniem autora, przegrał 
z bokserem gruzińskim w czasie mi­
strzostw ZSRR, gdyż zastosował złą 
taktykę, trzymając się zbyt defen­
sywy.

W piórkowej na pierwszym. miej­
scu utrzymuje się nadal Kniaziew, 
jakkolwiek z trudem wygrał trzy 
pierwsze walki w mistrzostwach w 

w historii naszego tenisa
P IERWSZE w historii polskiego tenisa— 

międzyszkolne' mistrzostwa Warszawy 
były Imprezę udaną. Zgromadziły na'star 
cle około 100-młodocianych..entuzjastów 
białego sportu, reprezentujących' wiele 
szkół warszawskich I podwarszawskich. 
Kierownik turnieju' Kosiński charakteryzuje 
następująco tę Imprezę:

— Turniej wykazał, Iż-w-danym momen­
cie supremację w tenisie szkolnym posła 
da gl.mn. Batorego.. Uczennice- gimn.; Ko 
chanowskiego wykazały w turnieju dla 
dziewcząt najlepsze przygotowanie.’ W 
grach wzięto udział .'wielu początkujących 
tenisistów I ■ naogól zdradzali uzdolnienia 
do tenisa. Wyróżnić trzeba przede wszyst

kim. ■ 16-letniego :Kosakowskiego (Spójnia) 
I 16-letnlego LCIćhocklego > (Legia).
, Z,, dziewcząt wyróżniła „się.. Miąszkowska 
(gimn.- Górskiego).' ’Pocieszającym obja­
wem Jest, Iż ponad 20 procent, uczestni­
ków, stanowili 11 — 12-letni chłopcy. W 
turnieju wzięli udział również chłopcy, do 
podawania piłek. Wykazali oni najwiąk- 
.szą.łatwoić uderzą.iia. ala wyraźnie byli 
nie przyzwyczajeni do gry prawdziwymi 
rakietami. . v

W przyszłym roku projektuje się wpro­
wadzić turniej tenimwy do programu o- 
',ó'ncpolskich lg'i\ik szkolnych.’ Kurato­
rium- wykazało wisie; poparcia- dla lej 
mprezy. (T).

Kownie. W następnych spotkaniach! 
Kniaziew walczył jednak już na wy 
sokim poziomie,. bijąć Armeńczyka; 
Aristakisiana, Gruzina Gorgaslidze. ‘ 
W kategorii tej wyróżniają się je­
szcze Bułanow, Kłusów i Filiatow.

W wadze lekkiej Grejner jeszcze 
raz udowodnił, że nie ma sobie rów 
nego technika. Jeśli chodzi o obro­
nę, to Grejner jest bezkonkurencyj 
ny, wspaniale blokując. Na drugim 
miejscu stawia Stiepanow Mulina, 
podkreślając, iż zawodnik ten dopie 
ro od roku walczy wśród seniorów. 
Dalej autor wymienia Orłowa ii 
Miednowa. .

Szczerbakow jest nadal mistrzem 
w półśredniej. Bokser ten z bardzo 
ciężkich tegorocznych walk wyszedł 
zaszczytnie. Dalej Stiepanow wyróż­
nia Surkowa i Safiejewa.

W średniej na pierwszym miejscu 
jest mistrz Białorusi i ZSRR — Ko- 
gan. Bokser, ten stoczył ciężką wal­
kę w Kownie z Silczewym i dopiero 
w. trzeciej rundzie, dzięki lepszej 
kondycji fizycznej, rozstrzygnął ją 
na swoją korzyść. Estończyk Kariste 
uważany jest jako Nr. 3.

Na czele półciężkich stoi G. Stie­
panow. A dalej widzimy Turia, któ­
ry poczynił duże postępy, niestety, 
jak pisze W. Stiepanow, bokser ten 
ciągle walczy nieczysto, atakując 
głową. Trzeci w tej kategorii ’ Bielia 
jew jest słabym taktykiem i należy 
go jeszcze zaliczyć do rzędu pięścia­
rzy „polujących na nokaut".

AZS-y uaktywnią działalność 
po obradach w Warszawie

CA T WARSZAWIE obradowało rozsze 
W rzone plenum zarządu głównego 

AZS, które miało na celu podsumowa­
nie dotychczasowych osiągnięć zrzeszenia. 
W obradach wzięli udział m. in. dyr. 
GUKF, poseł Motyka, przedstawiciel KC 
PZPR, Bratkiewicz, Miń. Ośw., dyr. Pio 
trowski i delegat Polskich Organizacji 
Studenckich, Ładosz.

AZS’grupuje ot. 1’5 tyś. cźłimków. W 
poszczególnych ośrodkach są jeszcze du 
że niedociągnięcia, które mają wyraz 
przede wszystkim w małej aktywności. 
Przeszkodą w należytym funkcjonowaniu 
ośrodków jest brak pieniędzy i obiektów 
sportowych. Niektóre ośrodki mają znacz 
ne obciążenia finansowe, przejęte po daw 
nych AZS-ach, w innych zaś pracę utrud­
nia brak pieniędzy nie otrzymanych z pre 
liminowanych sum od zarządu głównego 
zrzeszenia.

Dobrze rozwija się AZS w Gdańsku, 
następnie Wrocław, który stworzył jeden 
z najsilniejszych klubów akademickich 

w Polsce oraz Cieszyn.
Dużym brakiem, który zmniejsza ak­

tywność poszczególnych ośrodków, jest 
zbyt mała współpraca ze strony lokal­
nych działaczy i władz.

Dyr. GUKF stwierdzając, że rozwój 
sportu akademickieio hamują trudności 
organizacyjne i finansowe, podkreślił ro 
lę AZS w Polsce Ludowej i scharaktery 
zował znaczenie idcołogiczńo-wychowaw 
cze szerokiej rzeszy sportowców-akademi 
ków. Do rozwiązania trudności ze sprzę­
tem sportowym — zdaniem dyr. Moty­
ki — przyczynią się w dużym stopniu 
zakłady wytwórcze i Centrala Sprzętu 
Sportowego. Urządzenia sportowe przy 
uczelniach będą budowane w ramach pla 
nu'6-cioletniego z funduszów Min. Ośw. 
Nadto AZS będzie budował przy pomo­

W ciężkiej wadze, ZSRR do tej 
pory nie posiada mistrza, gdyż wy­
niki walk nie zostały zatwierdzone 
na skutek błędów popełnionych 
przez sędziów. Mistrzostwo zostanie 
rozegrane w czasie od 25 do 30 gru 
dnia w Moskwie. W kategorii tej 
nadal przoduje Koroliew, a dalej 
Szocikas, Pierow. Nieco słabi są sta 
rzejący się Estończyk Linnamagi 1 
Nawasardow.

ŚWIATŁA I CIENIE
Na zakończenie swego artykułu 

Stiepanow wyraża zadowolenie z 
rozkwitu pięściarstwa w ZSRR, któ­
re staje się sportem mas, ale jedno­
cześnie podkreśla, iż brak jest na­
dal wykwalifikowanych trenerów, 
jak również i sprzętu. Wiele miej­
sca poświęca on sprawie sędziowa­
nia i twierdzi, że nawet na mistrzo­
stwach ZSRR sędziowie nie byli do­
brze przygotowani. Sędziowie ringo 
wi za mało zwracali uwagi na nie­
prawidłowe uderzenia głową. Bokse 
rzy kontuzjowani niepotrzebnie byli 
dopuszczani do dalszych akcjL Nad­
to Stiepanow skarży się, iż niektó­
rzy zawodnicy musieli walczyć dwu 
krotnie w ciągu jednego dnia. A da 
lej autor ubolewa, że sędziowie 
punktowi nie zawsze byli zgodni co 
do oceny walk. Autor kończy ape­
lem, aby odpowiednie czynniki 
wpłynęły na lepsze wyszkolenie sę­
dziów i aby klasa arbitrów poprawi 
!a się w możliwie szybkim czasie.

cy GUKF własne urządzenia klubowe 
oraz będzie korzystał z pomocy woje­
wódzkich ośrodków sportowych.

W najbliższym czasie AZS otrzyma od 
Min. Ośw. dodatkowe subwencje w kwo 
cie 33 miln. zł, co znacznie ułatwi pra­
cę zrzeszenia.

Zarząd Główny AZS przewiduje 
zimowe i letnie igrzyska akade­
mickie. Zimowe odbędą się w-dn. 

. 26,2— 12.3 w Zakopanem łub Kar 
paczu — zorganizuje je Kraków. 
Letnie, zorganizowane przez Wro­
cław odbędą się w łipcu. Obie im­
prezy obejmą wszystkie dziedziny 
sportu. Ponadto zarezerwowano 
na listopad i grudzień terminy na 
międzywydziałowe i międzyuczel­
niane rozgrywki w siatkówce ko­
biecej i męskiej, marzec i kwie­
cień na koszykówkę, nadto kwie­
cień na zawody pływackie i czer 
wiec —- na lekkoatletyczne.
Dyskusję cechowała duża troska o dal 

szą działalność AZS. Zebrani zobowią­
zali się wybudować na Dzień Studenta 
boiska do gry w siatkówkę i koszyków­
kę, przy czym udział w tej akcji witmi 
wziąć wszyscy członkowie zrzeszenia.

W Czerwieńska 
obóz zapaśników 
przed meczem z CSR

Obóz przygotowawczy zapaśników 
przed meczem międzypaństwowym z 
CSR odbędzie się w Ośrodku'Szkole­
niowym CRZZ w Czerwieńsku, a nie, 
jak początkowo projektowano, w 
Warszawie. Obóz, na który powołano 
16-tu czołowych zawodników rozpo­
czyna się 3 października.

Mistrz Polski . Władysław 
Skonecki przemawia do mło 
dzieży szkolnej i chłopców 
do podnoszenia piłek. Być 
może wśród tych najmłod­
szych tenisistóio znajdą się 
przyszli następcy Śkonec- 

kiego.


